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Francja, u flnglja
im afrzyia w s p ra w li M o l i

W  Londynie, w eete depesz, zadowoleni są 
z najnowszego zwrotu w sprawie w^abodrtitii, 
■gdyż niebezpieczeństwo wojny, które wisiało julż 
na włosku, wydaje się być zażegnane. Owo za
dowolenie angielskich polityków jest całkiem z to-  
'zitiniale — gdyż dzięki Lloydowi Georgeowj An— 
S-Jja w kozi róg zapędzona istotnie w razie dal 
szych zawikłań nic innego nie miała Dy do wybo
ru, jak podrjąć wyprawę, zdaniem znawców, wy- 
maga-jącą wobec olbrzymich przeor ze ni Azji 
Mniejszej, wystawienia couajnmej... 2-miljonowej 
arm jl no i kosztów, co za szalonych kasztów!

Gdy jednak pierwszy impet radości z powo
du, że ta czarna chmura trosk odeszła, przemi
nie, zrzedną nieco miny Lloyda Georgea i jego 
stronośKÓw. Zastanowić sic bowiem będą mu
sieli, jakim kosztem osiągnięto ów „sukces1-. 
A wtedy ujrzą, z ^ęzego -dzisiejszy świat cały 
zdaje sobie już sprawę, że kosztem powagi W. 
,Brytanii i osłabienia' na długi czas jej wpływów 
'na wschodzie. To bowiem Poincaremu ma W. 
Brytania -do zawdzięczenia,' fż cało wyszła z o- 
pr&sijj, to Francja ją osłoniła przed pomstą losu, 
ta sama Francja, na którą tyle intryg ustawicznie 
nasadzał .przewrotny i jak kozioł uparty sternik 
Polityki angielskiej. i

Tym sposobem i w innych sprawach dzisiej
szej politstki wpływ Anglii nie będzie' mógł utrzy
mać się na dominuiącem stanowisku—ten wpływy 
'nieszczęsny, który swą bezwzględnością w po
miataniu zasadami prawa i prawdy już (tyle złego 
zrządził.

Jak ,pod dotknięciem różdżki czarodziejskiej 
otworzyły się nagle nawet Angłji samej oczy 
i obaczyfe;, iż działała dotąd w  gruncie ma wła
sną niekorzyść. Paryski „Le Jousm J11 stwierdza 
zupełną od bardzo niedawnego czasu zmianę po
lityki angielskiej w stosunku do państw powsta
łych po wojnie, a zwłaszcza do Polski. „Journal1’ 
nazywa ten dotychczasowy stosunek „chłodem1-, 
ale my wiemy, że pozatym eufenillfcznie phfgz 
grzeczność nazwanym „chłodem11 leryła się najza 
ia-dlejsza w  śmiecie nienawiść. Owóż cięgi, które 
spadły na politykę angielską na Wschodzie, spra- 
tviły, 'że Anglja przestała widzieć w nas i małej 
enłencie „nicbtezpieczeństwo d la . Europy11, że 

.zwraca, nawet zaprasza uprzejmie do wzięcia 
udziału w  akcji dla. przywrócenia lądu na Wscho 
dzie. A więc już i w  stosunkach Europy roztrop
na polityka Francji bierze górę. Któż bowiem, 
jeśli rtie ona wbrew Angłji powitała powstanie 
owej grupy państw z radością i użyczała im ca
łego poparcia?
* Tylko też dzięki Francji widoki pokojowego 
Załatwienia konfliktu angie.lsko-tureddego polep

szyły się. cło tego stopnia, że Poincare wczoraj 
bo wizycie ambasadora angielskiego mógł 
oświadczyć dziennikarzom, iż byle były . szczere 
.chęci potemu, zatarg da się w- ciągu 48 godzin 
Ułatwić-

„Pokój będzie zrobiony, mówił, lecz trzeba 
Ko przedewszystkiemi chcieć.’’ Trochę złośliwa 

,5od adresem Angłji uwaga — tern złośliwsza, że 
iluż .nieaktualna, bo chyba dzisiaj Anglja niczego

bardziej nie łaknie, jak pokoju. Ona nie chciała po 
koju, wkładając Grecp w ręce miecz wojenny i 
łudząc się, że rym bardzo defektownym mieczem 
ugodzi we Francję na wschodzie. Ale dzisiaj... 
Dzisiaj ona chce pokoju i spokoju, jak zbawienia 
grzeszna dusza.

I 'osiągnie go prawdopodobnie. Kernal bowiem 
powolny dobrym radom Francji, powstrzymał 
dalszy .pochód na Czauak i Ismid, tz. na Konstan
tynopol, żądając w zamian, by także Anglicy u- 
stąpili zfcpod Czanaku i aby Tracja została ewa

kuowana przez Greków. Na razie zarząd jej obję
łaby koalicja, w miesiąc zaś po zawarciu pokoju 
miałyby ją  zluzować wojska Kemaia. Sprawa ia, 
mianowłcje obsadzenie Tracji, ma stanowić głów
ny punkt obrad konferencji, która zbierz* się w 
Mudamu.

Ponieważ zaś patron izować tej _ konSerewcji ma 
Francja, nie Anglja, jest nadzieja, że okaża się 
wyniki naprawdę pomyślne i w kotle bałkańskim, 
pod który Anglja umiała tylko ogień podkładać 
ciągle, zapanuje wreszcie pokój.

1  Rady Minlsfcró?#.
Warszawa. (PAT.) 2. Rada Ministrów na po

siedzeniu 2. tom- uchwaliła: projekt rozporządze
nia w przedmiocie nałożenia obowiązku na wła
dze i organy państwowe dostarczania miejskim 
biurom statystycznym posiadanych materiałów 
dla celów statystycznych, wniosek Ministra skar
bu w spraw ę rozszerzenia na cały obszar Rze
czypospolitej .postanowień rosyjskiej ustawy 
akcyzowej o patentach akcyzowych, wniosek

[Ministra skarbu w siprawie zmiany w opodatko
waniu wńi musujących, wniosek Ministra lołnd- 
rtwa w spraw ę kontroH państwowej nad ogie

rami i rejestracji klaczy zarodowych, wniosek 
kierownika Ministerstwa przemysłu i handlu o 
banderze i znakach.- rządowych statków morskich, 
wniosek Ministra sprawiedliwości w snrawua 
iLłaściwdści sądów dla uznania zaginionego za 
zmarłego w b. zaborze pruskim.

Odezwa do lutizi przjrzwoiijrch.
Wojewoda pomorski Brejski wydał następu

jącą odezwę: pkótaM em  moim z dnia. 1. wrze
śnia Jbr. zabroniłem, władzom policyjnym wystę
powania przeciw treści przemówień i okrzyków; 
na wiecach wyborczych. -Jednakże każdemu, kto 
zostanie na zebraniu oczerniony lub obrażony, 
wolno zwrócić się do sądu ze skargą i pynioskie-ai 
o ukaranie na mocy par. 185 i następnych ustawy 
karnej.

jodem tylko obywatel uczynić tego nie może 
ze względu na dostojność stanowiska, na którern 
go jednomyślnie postawił Sejm Ustawodawczy. 
Tym obywatelem jest Naczelnik Państwa. Za 
obrazę cesarza i monarchy każdego niemieckie
go państwa związkowego wyznacza par. 95. obo
wiązującej u nas ustawy karnej dotkliwą karę 
więzienia, utratę urzędów publicznych i praw, 
wynikających z wyborów' publicznych i proku
rator ścigą; obrazę z  urzędu bez skargi i wnio
sku obrażonego, ase Naczelnika Państwa Polskie

go paragraf ten. nie chromi. Wskutek tego rzuca
ne na niego obelgi uchodzą zupełnie bezkarnie — 
z wieiką szkodą dla Państwa, którego bytowi za
graża zanik poszanowania dla Władzy, istniejącej 
z woli Narodu.

Poni-eważ według Pisma świętego wszelka 
władza, a więc i wybieralna najwyższa Władza 
Rzeczypospolitej Polskiej- od. Boga pochodu,, 
przeto w  interesie Państwa apeluję do wszyst
kich ludzi przyzwoitych, kochających Ojczyznę 
i rozumiejących znaczenie powagi Władzy, aby 
nie pozwolili w' swojej obeności lżyć, ani oczer
niać Naczelnika Państwa, kltóry jako praedsta-i 
wiciel Majestatu wolnej i niepodległej Polski nie 
może odwołać się do Sądu. Do ocenienia Jego u- 
rzęoo-wania. będzie powołany przyszły Sejm 1 albo- 
wybierze Józefa ' Piłsudskiego ponownie, albo 
wybierze innego kandydata, jeżeli znajdzie męża1 
odpowiedniejszego d:o przewodzenia Narodowi.

Wojewoda Pomorski (—) Jan B rejsk i

Ruch przedw yborczy.
POSIEDZENIE PAŃSTW. KOM ISJI W YBORCZ.

W arszawa. (PAT.) 2. Dziś w południe w gma
chu Sejmu odbyło się posiedzenie państwowej 
Komisji wyborczej pod przewodnictwem gene
ralnego komisarza wyborczego Bresfewlcza. Roz
patrzono szereg list, z pomiędzy których .listę nr. 
19., zgłoszoną przez -centrum mieszczańskie u- 
znano za nieważną ze względu na to, że to sa
mo stronnictwo zgłosiło- już listę nr. 14., która 
pozostała w  mocy. Następnie u-ostanowiła Komi
sja unieważnić listę nr. 21., zgłoszoną przez nie- 
zajełaiych socjalistów', a to ze względu n? to, że 
podpisy złożone na liście przez jej kandydatów 
uznano za pisane jedną ręką. W obec tego lista 
ta została wycofana. Co do listy nr. 13. (grupa 
Stępińskiego), to pełnomocnik poiskiego stronni

ctwa ludowego Piast wniósł, a/by grupa Stapiń- 
skiego nie mogła korzystać z pełnej nazwy Po!-; 
skie S tro łjK tw o  Ludowe Lewica,- tecz tylko P. 
S. L. Lewica,. Wniosek ten upadł. Poza temi li
stami sejmowemu, rozpatrzono szereg fe t sena-' 
torskich.. Z racji świąt żydowskich nie wszyscy, 
pełnomocnicy list żydowskich .byli na posiedze
niu dzżieiszem obecni. Jutrc wyda generalny ko
misarz okólnik do okręgowych koitrisarzy wybór-1 
szych. Okólnik dotyczyć będzie kompetencji, 
z jakich mają korzystać okręgowi komisarze w y
borczy. Następny posiedizenie Państwowej Ko
misji W yborczej odbędzie się, 4. bm. Tego same
go dnia o gedz. 16 upływa tenitin zgłaszania o- 
śwńadczeń kandydatów co do zgody rta kandy
datury. ’
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TARGI WYBORCZE.

Łódź. (AW.) Do komitetc wy i gu czego Zwiąż.

jtia liście, oraz wotną tekę .w Sejmie. Na kandycta- 
i tow wysuwają o. Alfreda Grohmana i adwokata 
Stępkowskiego. Lódzlk; komitet wyborczy związku

ku Ghrześc Jean. Narodowej zgłostfo sfę. oneglaj po -porozumieniu się
, krlku i # t a 4 d i  fow . w łaąp c^ t meru :homo- i £ Ł etem cem ralnym. 

sci chrześcijan, którzy wnieśli imieniem Iow . ax- j 
? ces do bloku, związku, żądając otrzymania 2 miejsc i

II sranie Polski.
NASTJSÓJE GDAŃSKI

Gdańsk. (A W.) Organ bloku rządowego 
„Danz. N. Nacłirt.’’ zamieszcza artykuł pióra Lu- 
denderia, zawierający peany ku czci Hiiudenburga 
S okazji jego 65-ietn. rocznicy Wddzjn,

PRZECIW CZftlNKOM RFICHSWEHRY.

Gdańsk. (AW.) Dzienniki gdańskie donoszą, 
żc rozprawa sądowa przeciw 108 członkom 
Reidm yehry, którzy w swoim czasie zburitowai: 
się w Lecu zakończyła się skazaniem 79 oskar
żonych na karę więzienia od 9 miesięcy d'o 3 lat. 
Rozprawa toczyła się w Ełku. Podczas rozprawy 
stwierdzono, że przyczyną buntu było rzekome 
niezadowolenie załogi z. powodu przeniesienia jej 
z Niemiec środkowych do Prus Wschodnich. Ele
mentu komunistycznego nie stwierdzono.

ZJAZD ZWIĄZKÓW GÓRNICZYCH. '

Katowice. (AW.) 15. i 17. hm. odbył się tu
trzeci z rzędu /jazd polskich związków' górniczo- 
hutniczych z całej Pi>is!ki.

ZJAZD HALLERCZYKÓW.

Katowicft. (AW.) 21. i 22. hm. odbędzie się 
tu wielki zjazd Hallerczyków wszystkich 9ś«u 
formacji gen. Hallera. Przewidziany jest bardzo 
liczny udział w zjeździć, na który przybędzie 
także kilku generałów' francuskich.

PODWYŻKA CEN MIESZKANIOWYCH.

Katowice. (AW.) Zgodnie z rozporządzeniem 
■magistratu z dniem 1. bm. weszły tu w życie nowe 
podwyżki mieszkaniowe. Cena za mieszkanie z 3 
pokoi została podwyższona o 150, z 4 o 200% w 
stosunku do cen przedwojennych-

bezpieczeństwa wskażę ą rąk w.ina jed rzecią zi 
pewnifciiis prze: władze pelsi ie wolnos.i w- paiów

A. Ż.

Iprasf rasHiij. ;
„ P iło “ a kom uniści.

H a r m o n i a  p a n u j ą c a  m ię d z y  „ r z ą d e m “  P e t r u -  
f z e w i c z a  a b o ls z e w ik a m i ,  o  i|e c h o d z i  o w s p ć ł p i a c ę  

. z w r ó c o n ą  p r z e c iw  P J s . e  w kraju i z a g r a n i c ą ,  z o 
s ta ła  na t u t j j a z y m  te re n ie  n a r a ż o n ą  n a  c ię ż k ą  p r ó b ę  

! z okazji z d e c y d o w a n iu  się  „ Z w ią z k u  p r o l e t a r j a l u  
m i a s t  i w s i “ w y s t a w i e n i a  s w y c h  k a n d y d a t ó w  w M a -  
ło p o ls c e  W s c h o d n ie j .  P u n k t e m  z a c z e p n y m  le g o  a t . -  
k a - j e s t  fakt,  że k o m u n iś c i  w o d e z w i e  sw ej s t o j ą  r.a 
g u n c le  p a ń s t w o * . ,  ś i i  polskiej w e  W s c h o d n i e j  M g-  
(■jp0ls.ee, J  w y r a ż a j ą c y m  s ę  z w ł a s z c z a  w k o ń c o w y  hi 

pokrzyku tej o d e z w y :  , , .Niech ży je  P o lsk a  s o c j a l i s t y 
c z n a  r e p u b l i k a " .  N a w e t  to  p r z e d w c z e s n e  i n ie s z k o -  

c T w e  ż y cz e n ie  w y d a je  s i j  p a n o m  z , , D i l ą ” n i e d o -  
n u s z c z a in c m .  J e d n a k  n a  dnie ty c h  w y w o d ó w  kryje  
siu o b a w a ,  że p e w n a  c z ę j ć  s p o ł e c z e ń s t w !  r u s k ie g o  
g o t o w a  wziąć, u d z ia ł  w w y b o r a c h  i z a c h w i a ć  p rzez  

, to  s z e r z o n e m i  p rz e z  , ,D i ło “  z a p e w n i e n ia m i  o  „ j e d n o 
l i t y m  f r o n c ie * 1 s p o ł e c z e ń s t w a  r u s k i e g o  p rz e c iw  b r a -  
;u iu  u d z b ł u  w w y b o r a c h .

„Ridnyj H|aj“ a  wybory.

W art. zatytułowanym »Nasze stanowisko w 
stesunku do wyborów« tłumaczy się „Ri.lnyj Kraj" 
dlaczego paitja p'zez niego tepie-entowana jako ta
ka udziela w wyborach nie weźmie. Przyczynami 
te nu są : Jrw a-ie do r.ieiiwna wyjątkowego stanu, 
który uniemoi iw<al w szelką r< botę na ws;, brak sa
morządu gm nuego. któryby wy-abiał ,u chłopa zain- 
lereso<anie się sp-awami publicznymi, cgjoszenie 
wyberów w czacie najbardzi j i;i odpowiednim j 
krótki tęrpi n przeznaczony na akcję przećwyłn.czą, 
wreszcie lyekńoiriiow&ni.stoautiki bezpieczeństwa pa- 
blicz-n*go wekutek sza ejącega .terroru, k't€ienja:aWa»; 
dze nie potraf ą się skutecznie pri.eciwVttw.ićr W,.koń
ca zapewnir „Ridnyj Kraj", źe opowie się za kan
dydatami chłopskimi tu i ówdzie wysuwarynr, cho
ciaż ma wątpliwość w skuteczność fak e akc;!, ile 
e chodzi nie o ochronę io'e e ó włości ińskich 

ruski;, wyłącznie, ale także o ser/g innycR wa
żnych zagadnień, k ór - w interesi; obu narodów po- 
tfin y zostać def nitywnie rozwiązanemu

Te uwa i zwł.iszcza o ie  chodzi o stosunki

MIECZYSŁAW OPAŁEK. 7

i  ś n M b  prn^EieSi.
(Ciąg dalszy.)

Przy placu Ferdynanda obok domu Hudeca 
zaprasza „Sułtanka’’ kuszącemi wdzięki do sklepu 
Selingcra i Wiherta z towarami najnowszej mody. 
„Pielgrzyma'’ umieścił w godle nad handlem ko
rzennym Michalski Adam, zaś cesarza Tytusa z 
wieńcem laurowym na głowie Torosiewicz Tytus 

‘ponad apteką. U wejścia, zr.owuź do. apteki To- 
• tnaitka zamyślił się ciężko sędziwy „Eskulap-', 
wymalowany' w naturalnej wielkości na grubej 

'blasze miedzianej przez Kornela Szlegla. Godło 
■sklepu „Pod nadzieją” wyobrażone ria dużej tafli 
szkła, przedstawiało postać niewieścią wspartą na 
kotwicy. „Koniczyną” wabiła do sklepu nasion, 

.warzyw i kwiatów Jakóba Schneidra w rynku. 
Ody późniei sklep ów w inrie przeszedł ręce, przy
jął nowy właściciel wdzięczne naprawdę godło 
„Pod wiosną”.

Około roku 1840 ożył przepiękny narodowy 
strój polski; renesans ów zaznaczył się jednak 
niestety jedynie ną wywieszkach sklepowych. 

. „Piękna Polka ’ w kontusrku. z niebieskiem okiem, 
•patrzyła z nad galanteryjnego sklepu ropucha przy 
ulicy Halickiej. „Państwo młodzi’’, których malarz 

'„w  'wesołym hołubcu schwytał na szyld sklepo
w y”, zaszczycili sklep Gorgera, połączony ze 

, składem strojów damskich Katarzyny Glinieckiej. 
‘Kronikarza współczesnego cieszw to zjawisko, 

daje w y ra z  w  n astęp u jące j n o ta tce :

prawdę wyznać, te w. zwyczaj weszłe matowane 
szyldy niemało ozdabiają płice nasze; mianowicie 
na Halickiej, dom prawie koło domu nęci prze
chodzących malowanemr wymysłami sklepowe;, 
fantazji, któia (gdy dodamy jeszcze szyldy nowej 
cukierni Gędzierskie-gc także na Halickiem i trak- 
tierni W eissa na Dykastrerialnej) widocznie rozmi- 
łowrnła się w strojach narodowych: kontusz mniej 
lub więcej jaskrawy i wąsy rozmaite] zawiesisto- 
ści, są wyraźnie w modzie sklepowej.'’

Wywieszkę sklepową w guście ostatnich o- 
pisal też Niemiec Kolii, ^idfewający .podróż po 
Galicji w roku 1838. U wejścia du jednej z Ka
wiarni lwowskich zwróciły uwagę Kohla dobre 
malowidła olejne na dwu dużych tablicach. Przed
stawiały młodego mężczyznę i urodziwą niewia
stę w strojach polskich. Zainteresowany niemi 
podróżnik poświęcił ich opisowi dłuższy ustęp z 
swych pamiętnikach, przyczepi wyraził zdziwienie 
i ubolewanie, że wspaniały strój polski zamilknął 
prawie że bez śladu. A oto opis Kohla: ..Młody 
Polak, bez wątpienia jakiś Ogiński, albo Potocki, 
albo też Lubomirski, siedział niedbale w półleżącej 
pozycji na sofie, popijając kawę i rozmawiając o 
sprawach Rzeczypospolitej z Turkiem, który stał 
za nim. Przedniem futrem obszytą konfederatkę 
zdobiło czaple pióro, przytwierdzone złotą agrafą. 
Długi jedwabny kontusz rz wylotami opada! w su
tych fałdach wzdłuż kształtnego ciała... Szkoda, ż,e 
tak wspaniały strój zaginąć musiał, wyparty przez 
obrzydliwy francuski ogon jaskółczy.’’

Ilość sklepów jest we Lwoyde w stosunku 
do liczby mieszkańców dość znaczna. Handel nie 
ję$t jednak tąfc- Różniczkowany, jak dziś. Stąd w

KRONIKA .
K a l e n d a r z .  Środa, 4  października. R z-.U at 

Franciszka S. —  G r.-kat,: Kondrata. —  blowi&ń 
2,ri : Bratysława. ______

—  P r e z ,  M i n i s t r ó w  N o w ą k  zapadł na inf <
enzę,  w o b e c  c z e g o  nie tnógj p rzy jąć  p o s ła  a n g  el 
s k ie g o  Ali 1 era, jak  r ó  w n ie ż  w z i ą ć  u d ziału  w ot Te* 
d z e ,  w y d a n y m  p rzez  C z ic z e r in a .  Na w i e c z e r n y u  
po sied zen iu  Rady M in i s t r ó w  p r z e w o d n ic z y ć  hęd « 
M in i s t e r  K am ień sk i ,

—  P c s i e d r e n i a  f l a d y  m ie j s k ie j  odbędzie  sil 
we c z w a r te k ,  5  b. m., o  god zin ie  6  w ieczo rem  \i 
sali posiedzeń  Rady m iejskiej w  ra tu s zu .

—  O k r ę g  s w e  k  m i s j e  w y b o r c z a  a  p r a t o -
wn c y  p a ń s tw o w i.  M r r is ie is tw o  s p r a w  w e w n ę tr z n y c h  
w y s t o s o w a ł o  p i s m o  cio w s z y s tk ic h  w ła d z  c e n t r a l n y c h  
w k tó re m  w y k a z u j ą c  n a  t r u d n o ś c i  p o łą c z o n e  z mia* 
n o w a n ie m  o d p o w ie d n ie j  L c z b y  o s ó b  n a  cz ło n k ó w  
k o m isj j  w y b o r c z y c h ,  I ć ó r y c n  j e s t  o k o io  1 8  U 00 ,  o i a )  
113 p o t r z e j ę  z n a cz n e i  liczby in s t r u k t o r ó w  po  g m i-  
iH ch ,  u w a ż a  za  rz e c z  p o ż ą d a n ą ,  by c z ł o n k o w i e  ci 
i i n s t r u k .o r z y  rek r u to w a l i  się  z  g r o n a  arzejjtai :óv> - 
p a ń s tw o v /y c h  ze w z g lę d u  n i  ich d o ś w i a d  z e n ie ,  wie  
d rę  r b e z s t r o n n o ś ć  n a b y l ą  przy  u r z ę d o w a n i u .  Wobe<i 
t e g o  u p r a s z a  M i n i s te r s tw o  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  o 
w y d a n ie  p o d le g ły m  w ła d z o m  i u r z ę d o m  p o łr e e n  a, 
by l e j n i e  c l  . n iły  p rzeszk ó d  u r z ę d n ik o m  w  w y ko ny*  
w ac  u o b o w ią z k ó w  cz łon k ó w  w k r m i s j a r h  w y b o  
cz y ch  lub  in s t r u k to r ó w .  W  ś l a d  za  te n ;  o t n y m  ły 
w szystk ie  w ładze  i urzędy  w p a ń s tw ie  c d p c w i e d n U  
p o lecen ie .

U t r u d n i e n i a  n a j p e r t o w e  cną w y j r z d u  d 
N iem iec .  J a k  d o n o s z ą  z B e r i in a .  w y d a n o  b a r n z o  su* 
ro w s  z a r z ą d z e n i a  w  s p r a w i e  u d z ie l a n ia  w iz  pasp oi*  
o w y c h ,  u p o w a ż n i a j ą c y c h  do  przyjazdu  do N i e m ie c  

K o n s u la ty  n ie m ie ck ie  o t r z y m a ł y  n a k a z  u d z ie la n ia  w ii 
przy z a c h o w a n i u  n a iw ię k s z y c h  o s t i c ż i o ś c : ,  p rz y c?e * t  
c u d z o z ie m c y  b ę d ą  o b o w ią z a n i  w s k a z a ć  d o k ła d n ie  ce  
p u d i ó ż y .  U d z ie la n ie  wiz mi b y ć  o d m a w i a n e  z w ł a * , 
szcza ty m  c u d z o z i e m c o m ,  k t ó r z y i y  p r a g n ę l i  p rze b y 
wać w N ie m c z e c h  z w a b ie n i  n is k im  p o z io m e m  .kc,* 
sziów , u t r z y m a n i a  w  z w ią z k u  ze s p a d k ie m  w aiu y 
niem iecirief ,

—  T^rgi poznańskie. J a k  w ia te ch  u b i e g ł y c h  
odbędą s ię  w r. 19 2 3  T a r g i  P o z n a ń s k ie .  Termir.  
Trzecich T a r g ó w  P o an zń si t lch  n a z n a c z o n o  n a  cr.as 
od 2 4  k w ie b iia  J o  5  m a ja  1 9 2 3 .

—  M in  s t e r s t w o  k o le j i  z a m ó v ; i ł o  2 5  p a r o ’ 
w o z ó w  w iirrine B a lć w in  w A m e r y c e .  D c s i a w a  na*
 ...    llllll
księgarni Filiera Franciszka znajdziesz pbnk ksią  ̂
żek imionniki (sztamtmohy), papier do pisania i 
iysowania farby, tuszę itp. Jan Nieinhwski) 
który w domu Andudlego w rymyu ma skład for
tepianów wiedeńskich i wszystkich innych instru
mentów muzycznych, a także nut, nie. gardzi rów
nież „towarem norymberskim”' i sprzedaje obok 
przyrządów gorzelnianych, browarowych i chirry- 
gicznyclij statków do polowania i. rybołostwa. 
także narzędzia do wszystkich możliwych rze
miosł, od zegarmistrzostwa począwszy, na kra- 
wiectwie.i szewstwie skończywszy. Równie długą 
i urozmaiconą jest litanja wyborowych tOAvaróv , 
z jaką w  roku 1821 Ayystępuje ó,wczesny Szuo- 
wron łwowski, pan Józef Stampfl, wdaścicieł skia^ 
du „korzenno-mąterjarowego'7. Dokument, który 

' zdradza gusta smakoszy i koneserów .z przed łat 
stu, zestawia spis takich frykasów: „DoskenaU 
świeże holenderskie śledzie, marynowane węgo-*' 
rze, minogi, łosoś i jesiotr, świeży prawdziwy 

‘ sztokfisz, jako też wędzony łosoś i weneckie oliw
ki, prawdziwy parmazan, grojski i szwajcarski ser, 
tyrolskie rozmarynowe i bryńsko-rnaszanckie 
jabłka, edenburskie owoce i norymberskifc pierni
ki. świeży (zwany Barclay) porter i angielskie 
(Wilsons) pfwo, wyborny rum z Jamajki i bataw- 

jski biały, wszelkie gatunki włoskich likworów i 
■Maraskimo di 7ara, prawdziwa czarna kwiatowa i 
rosy'isko-*zielona herbata, gardeskre cytryny, świe- 

i ża kremska, francuska i angielska musztarda, naj- 
i wyborniejsza prowancka oliwa. Yinaigre a Lestra' 
gon et Cornrschons i czeskie bażanty'.’’

i /Ciąg dalszy uastapi.)
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^stąp i z  p o c z ą tk i e m  p r z y s z łe g o  ro k u .  W d n i a - h  n a i -  
, b l iższy ch  n ad ejd a  d w a  p a r o w o z y  z i u d b w a n e  c z ę ś c io -  
, w o  w p ie r w sz e  f a b r y c e  lo k o m o ty w  w C h r z a n o w ie  
t W  p r z y s z ło ś c i  d o s t a r c z y  ta  f z b r y k a  4  p a .o w a z ó w ,  
, k tóre  b ęd ą  ju ż  c a ł k o w i ; i e  z a r ó w n o  z b u d o w a n e  jak  
, i m o n t o w a n e  w P o ls c e .

— Cziczerin w Warszawie. W  n iedzielę  C z i -  
‘ c z e r t u  z w ie d z a ł  o s o b l iw o ś c i  W a r s z a w y .  W  p o n ie d z ia 
ł e k  w y d a)  o h ia d  o  2  g  :j w ł l  ł .eln B r is to l ,  n a  k t ó 

ry  o tr z y m a l i  z a p r o s z e n ie  m a r .  T r ą m p c z y ó s k i ,  p r e 
m ie r  N o w i k ,  m in . N r u to w icz ,  d y r e k to r  d e p a r t a m e n 

t u  p o l i t y c z n e g o  K ę trz y ń sk i ,  P rzeź  .z iecki,  M o r a w sk i ,  
i polski c . i a r g e  a G f f a i r e s  w M o sk w ie  Knoil,  m i n i s t r o 

w ie  D aro w sk i  i S t r a s s b u r g e r  i s z e r e g  o s ó i j  w y b it 
n y c h  ze ś w i a t a  p o s e ls k ie g o  i p o l i t y c z n e g o .  Z r a m i e 
n i a  S e jm u  w o b ie d z ie  w ziął  u d zia ł  p o s e ł  J a n  D ą b -  
■ ski w c . i a r a k te r z e  w s p ó h w ó r c y  t r a k t a tu  p o k o j o w e g o  
w Rydze-. Inni p c s h v .  ie u d . i a t u  w  o b ie d z ie  m e  
w e z m ą .

— Konkurs na £x!ib i3. D y r e k : ja  m ie js k ie g o  
M u z e u m  p r z e m y s ł o w e g o  im. d r .  A. B a r a a i e c k i e g  
w K ra k o w ie  o g ł a s z a  k o n k u r s  na z a a k  b :L ! j o t e c z n y  

’ d i i  ks ę g o z b io r u  H elen y  D ąb c z a ń sk ie j .  E x  ib ris  m a  
być tak  p o m y ś ia : ;y ,  a b y  o b o k  n a p is u ,  lub  gonDa 
m e j s t u g j  M u z e u m  p r z e m y  d o w e g o  by] u m i e s z c z o 

n y  n a p i s :  z ą d a m  f l : l e r .y  D b :z a a s k i e j .  T e r m in  n a d 
sy łan ia  p r a c  o m i c z o n y  1 l i s t o p a d a .  N a g r ó d .  
2 0 . 0 c 0  M k. B liższych  i ’ : j z a s i ę g n ą ć  m o ż n a

w ł  b ib l jc t e c e  M u z  urn.

, — Niezwykłe ojtablpie wagonu kolajc-
w e j p .  O n e g P a l  z a s z e d ł  n ie z w y k ły  w y p a d e k  o g r a 
bienia w a g o n u  k o le jo w e g o  przy  p o c i ą g u  to w a r o w y m  
z d ą ż a ją c y m  ze L w o w a  do  S t r y j a .  Po , przyj ź izie  
p o c ią g u  do S b :  e - ®  p o d w a ż y ło  kilku o so b n ik ó w ,  
n a le ż ą c y c h  do  s łu ż b y  p o c ią g o w e j  —  r z e k o m o  za  
n a m o w ą  k iero w n ik a  te g o  p o c i ą g u  —  drzw i te g o  

.w a g e n u ,  a je d e n  z n ic h  d o s t a ł  się do  w n ę t r z a  w a 
g o n u  i tak  w r a z  z p o c ią g ie m  a  je c h a ł  do  stacji  
M i k o ł a j ó w D r o h o w y ż e  T a  p o d c z a s  p r z e ta c z a n ia  p o 
c i ą g u  z a je c h a ł  p a r o w ó z  w r a z  z o d n o ś n y m  w a g o n e m  
do n a jb i i ź s z . j  budki s t r a ż n ik a  k o le jo w e g o ,  gdzie  
z w a g o n u  te g o ,  przy  p o m o c y - u k r y t e g o  w nim  c z ło 
w ieka,  w y r z u c o n o  7  bali s u k n a ,  z a k u p i o n e g o  przez  

.p e w n a  f irm ę c z e c h o s ł o w a c k ą  n a  , . T i t g a c h  W s c h o 
dn ich ® . P o  z a ł a t w ie n i u  tej r c z y n n o ś : . “ w ró ci ł  p a 
r o w ó z  z o g r a b i o n y m  w  g o n e m ,  nie w y k a z u ją c y m  na 
z e w n ą t r z  ż a d n y c h  s i a d ó w  k radzieży ,  na  s t a c ję ,  p o -  
czem  p o c i ą g  o d je c h a ł  d o  S t r y j a .  N ie b a w e m  w ró ci ł  

-jednak dw aj u c z e s t n i c y  d o k o n a n e j  k ra d z ie ż y  do  M i
k o ła jo w a  i w z ią w s z y  od s t r a ż n ik a  k o le jo w e g o  na  
raz ie  ty lk o  3  b a le  s u k n a ,  w y jechali  n a s t ę p n y m  p o -  

; c ią ? ie n i  n a p o w r ó t  do S r y ja .  T u  d o s .a l i  się  je d n a k ż e  
jc a ia ie m  n ie s p o d z ia n ie  w rę ce  o r g a n ó w  p o lic j i ,  p o 
s z u k u j ą c y c h  w  ty m  p o c i ą g u  in n e g o ,  ze s p r a w ą  tą  
,n ic  w s p ó ln e g o  nie  m a ją c e g o  z ło c z y ń c y .  Przy  p r z e 
s ł u c h a n i u  p r z y c h w y c o n y c h  w ten  s p o s ó b  d w ó c h  
f u n k c jo n a r j u s z ć w  k o le jo w y ch ,  w y s z ł a  n a  j a w  cala  

(s p ra w a ,  k tó ra  p o n a d t o  m a  s t a ć  w zw iązk u  z c a ł y m  
..szeregic-tn in n y c h  n a d u ż y ć ,  p o p e ł n i o n y c h  p r z e z  do  
t y c z ą c ą  szajkę. Na raz ie  z a m k n i ę t o  już  9  o só b ,  aie  
nie s ą  w y k lu c z o n e  d a ls z e  a r e s z t o w a n i a ,  b o  ś le d z tw a  

iz a ta cz a  c o r a z  s z e r s z e  k r ę g i J  
, — Z Uniwersytetu Jana Kazimierza we
Lwowie. W  m ie s ią c u  m aju ,  c z e r w c u ,  l ipcu  i s i e r -  

,pniu o t r z y m a l i  w U n iw e r s y t e c ie  J a n a  K a z im ie rz a  
sto p ień  d o k to r ó w  p r a w :  W c ł c z u k  S tefan  z - B i l c z e
D o b ro k u t ,  M ir o w ic z  R o m a n  z W o ł c z y s z c z o w i c ,  O >- 

■boszynsfci E u g e n i u s z  ze S t a n i s ła w o w a ,  C h ir o w s k i  
J ó z e f  z T y ś m i  nicy,  J a h n e r  H e n r y k  ze L w o w a ,  N o 
sk o w s k i  A d a m  z K o p y c r y n ie c ,  B a r d a c h  J a n u s z  ze  
Z ł o c z o w a ,  B ru ck  O s :a sz  ze L w o w a ,  B il l  H en ry k  ze  
L w o w a ,  E in i e g e r  S s i o m o n  z T r e m b o w li ,  N e u m a n  
J o a c h i m  ze  L w o w a .  M ajbluro  A rn o l d u m  z B iz eżan ,  
G o ld n a m m e r  H e n r y k  ze  S a n o k a ,  T ro ja n  K o r n e l  z 
S id o r o w a ,  B o h o m u k  M ikołaj  z Z a żuli, S o k a !  B r o n i 
sła w  ze L w o w a ,  G o ; i : i : d  L e is e r  z B u c z a c z a ,  B ie l a ń 
ski Z b ig n ie w  z  C z o r tb o w a ,  S m o ł u c h a  A d a m  ze S a m 
b o ra ,  S te lzer  W ito ld  ze  S t a n i s ł a w o w a ,  M a s t e r  J o -  
sel ze S n ia t y n a ,  W c i ą g l a s  S z y m o n  z P o d h a je c ,  R o t 
te n b e rg  E iz ig  z  B ia ł o k i e r n i c ,  M e is e l  H r s c h  z H )-  
fu ck a ,  P a s ła w s k i  E m ii  z C z o r tk o w a ,  D aszk ie w icz  
R o m a n  z T n s t a n o w i c ,  N o w o d w o r s k i  J a n  z K r u s n o -  
s t a w c a ,  T e i c h m a n  H e n ;v i :  z ?  Z ł o c z o w a ,  S ch e iiz in -
Rer M a re k  z B r z e ia n ,  W i e s e l b e r g  B eri  z K ołom y j! ,  
Bru s t i g e r  J ó z e f  ze L w o w a ,  Q ;i e s t  S t a n .  ze L w ó w ? .

S to p ie ń  D o k to r ó w  m e d y c y n y :  Z w iliing  E d 
u a r d  ze  L w o w a ,  K a s c u b i ń s k i  B az y l i  z P ik u lu c ,  S z e p s  

i J e h u d a ,  z Z gierzu ,  G r a b e r  A d a m  z W a r s z a w y ,  L u -  
-*>IczyJk Eli,  R o s e t a l  Daw id z K alis za ,  S z c z ę s n y  K a -  
*iiiiierz z T a r n o p o i a ,  G r o c h o ls k a  W e r o n ik a  z D y b k o -  
!wa ,  M a g o ń s k a  K la r a  z C z o r tk o w a ,  L e c h o w s k a  L u -  
.ttwifea ze  L w o w a ,  K ó fbak-D nszLicw icz  M a i j 3, t i s l l e r -  

^ t n n e r  K h r a ,  I Z a h le r  S a l o m t d  ze S t a n i s ł a w o w a ,  
tPodw jński S t a n i s ł a w  z P o d h a je c ,  Ja g l iń s k i  J ó z e f .

z P e te r s b u r g . : ,  F a lk ie w ic z  T a d e u s z  z G ródka J a g i e ł *  
o ń sk ie g o ,  C u ń c i o ł a  E J . i a r d  z S i c z e ]  Ś re d n ie j ,  M -  

liirlssek E i w a i d  ze L w o w a ,  M u s z k a tb ia t  P e r e c i u s  r, 
W a r s z a w y ,  G u tm ati  A b r a h a m  z  T a r n o p o ia ,  A i e: 
F a n ia  z D r o h o b y c z a ,  B a h r  N etty  ze  L w o w a ,  Lićb-j  
m an A le k s a n d ra  z T i n j o p o i a ,  W il ln e r  Heniu z W i t 
kowa Nowe- o, F le i s c h m a n  J u l j a  ze L w o w a ,  G : r -  
s enfeld  z D ikSiga N o w e g o ,  D i s d e r  A nold ze L w o 
wa, M o r tk o w ic z  E f r a im  z T o m a s z o w a ,  T i e g e r - D i s t e n -  
fwd I i a  ze L w o w a ,  K i h a n e  R e g i n a  z M a r y a n k i .
Deiigdisz W ą i l  ze S t a n i s ł a w ę w a .

—  Zjazd Hallerczyków w  K a t o w i c a c h  z w o 
łuje Z w ią z e k  i i i l le r c z y K ó w  na dzień 2 1  i 2 2  p a 
źd z ie r n ik a  b. r. w c e lu  s k u p ie n ia  d o d a tn ic h  a  d o tąd  
r o z p r o s z o n y c h  n a r o d o w y c h  s i ł  dla  tw ó rc z e j  sp o ł  - 
cznej p r a c y .  O . w a r c i e  Z ja z d u  n a s t ą p i  w s o b o t ę  
dnia 2 1  o  g o d z .  3  p o p o l .  p o . z e m  n a s t ą p i  w y b o :  
p re z y d iu m  o r a z  w y b ó r  Komisji  o r g  l n i z a c y jo e j  k u l t u 
ra ln o  sp o łe c z n e j ,  w o js k o w e j  i g o s p o d a r c z e j .  D 
ąo dz. 7  b ę d ą  t i w a ły  p r a c e  ko m isj i  o r a z  p o s ie d z e c ie  
p ler .arne  p u c zem  w s p ó l n a  w i e cz e r z a  (p ł a tn a ) .  W  nie- 
dzieię d n ia  2 2  b. m .  o  g o d z  9  M s z a  ś w .  o  1 0  
p o c h ó d  u r o c z y s t y  o  1 1  p o w i t a n i e  g o ś c i ,  p r z e d s t a 
wicieli R ząd u  i w o js k o w o ś c i ,  P a ń s tw  S p r z y m i e r z o 
n y c h  i Prusy ,  p r z e m ó w i .n i a  p r z e d s t a w ic ie l i  p o s z c z e 
g ó ln y c h  fo rm a c ji  H a i le r o w s k ic h  i e g i o s z e n i e  r e r c -  
lucji Z ja z d u .  Po p o łu d n iu  zw ie d z e n ie  m ia s t  i o k o l  a  
w i e c z o r e m  u r o c z y s t o ś c i .

—  Chińczyk b Polsce K o r z y s t a j ą c  z  c h w i l o 
w eg o  pofcy:u p r z e d s t a w ic ie la  W o o rd e l  N ev  A g e n c v z  
S c h a n g h a j u  w y b i t n e g o  c h i ń s k i e g o  p o li ty k a  p a n a C  iu 
w W a r s z a w ie ,  z w ró c i ł  się  k o r e s p o n d e n t  , K u r je ta  
porannego** d o  te g o ż  o  in f o r m a c je  z dziedziny  o  
ś w ia ty  i s z k o ln i c tw a  c h i ń s k i e g o ,  by n a  te m  t l e  u- 
s ły s z e ć  p arę  u w a g  z a c z e r p n i ę ty c h  z k ilk udnio w ej  
o b s e r w a c j i  Polski.  P an  Cli u w ziął  u d z ia ł  w k o n f r -  
re.icji z m i n i s t r e m  o ś w i a t y  p. K u m a n ie c k im ,  z k ó-  
rcj w y n ió s ł  p e w n o ś ć ,  że n a  czele  nasze j  a k cj i  k u l
tura ln ej  sto i  cz ło w iek ,  k i ó r y  je s t  ś w i a d o m y ,  że b y t  
p a ń s tw a  z a le ż y  od  o ś w i e c e n i a  s p o ł e c z e ń s t w a .  Z t e 
go fa k tu  w y s n u w a  p C i u  jak  n a jp o m y ś ln i e js z e  h o 
r o s k o p y  dla  ro z w o ju  p i  sk:ej n a u k i .  Pan Chu j s s  
zd a n ia ,  że  z chM ilą  u d o s u o n a l c n i a  ś r o d k ó w  k o m u 
n ik a c y jn y c h  t n ę d z y  E u r o p a  a Azją, p r zy jd zie  do  
:o d z ie r ż g i : ię c :a  b liższy ch  s t o s u  tk ó w  Chin  z P o ls k ą ,  
z w ł a s z c z a  bJLki t o z w i j  k i m u u i k a c j i  p o w i e t r z n e j  o .  
d e g r a  tu w ielką  rolę .  Do n ’e d 4 w a a  w s k u te k  b -a l ;u

am o d z ie in e j  p i ń s t w o w o ś c i  polskiej m a ł o  k to  o  P o l 
sce  na w s c h o d z i e  w iedział .  N e  m n ie j  d z iś  p r o c e ?  
p o z n a w a n ia  . Polski i obi szy b i .  e p o s t ę p y  i w o g ó l e  
w s c h ó d  d i r z y  Po lsk ę  ż y c z l i w o ś c i ą  i z a u f a n i e m .

—  Rekord d r a ż y ż n  a n y .  „ P r z e g lą d  W iecz o rn y ®  
d o n o s 1, że le k o r d  w sk o k u  d io ż y ź o ia n y n i  u s t a n o w i !  
zarząd  te le fo n ó w  w a r s z a w s k i c h ,  p o d n o s - ą ;  o p ła ty  a -

o n a m ę n t o w e  te le fon u  z 1 8 . 0 0 0  n a  4 5 . 0 0 0  k w a r -  
ta i n i : .

—  Przeciw kabar tom-rastauracjom. O t r z y 
m u je m y  n a s t ę p u j ą c e  p is m o :  W  W a r s z a w i e  i w  kilku  
n n y c h  w ię k s z y c h  m i a s t a c h  p o ls k ic h  m a ją  p o w s t a  

k ab are ty ,  w  k tó r y c h  p r o d u k cje  o d b y w a ć  się t ę i i c  
w o b e c  p u b l icz u  śc i  je d z ą c e ;  i p i jącej  p r z y  s to l ik a c h .

S p r a w ę  tę  r o z w a ż a ł  na s p e c j a ł u e m  p o sied ze n iu  
zarz ą d  g ł ó w n y  Z w ią z k u  a r t y s t ó w  s c e n  p o ls k ic h  przy  
udziale  N a c z e ln e j  r a d y  a i i y s t y c z n e j ,  g r o n a  cz łon k ó w  
h o n o r o w y c h ,  o r a z  c z ł o n k ó w  K ap itu ły  z a s łu ż o n y c h  
a r ty s t ó w  w s z y s tk ic h  g a ł ę z i  * z tuki te a t r a ln e j .  P o  w y 
c z e r p u j ą c e j  d y sk u s ji  z e b r a n ie  d o s z ł o  do  p r z e k o n a n ia ,  
że ze  w z g lę d u  n a  m o r a l n e  z d r o w i e  o g ó ł u ,  o r a z  na  
p o m y ś ln y  r o z w ó j  k u ltu r y  a r t y s t y c z n e j  w P o lsc e ,  z a 
kła d a n ie  t a k i c h  r e s t a u r a c j i - k a b s r e t ó w  j e s t  u n a s r z  -  
c z ą  w w y s o k i m  s t o p n i u  n i e p o ż ą d a n ą .  Nie c h o d z i  tu 
b y n a jm n ie j  o  i s tn ie j ą c e  w  n o r m a l n y c h  w a r u n k a c h  
te a t r a l n y c h  k a b a r e ty  l i t e r a c k o - a r t y s t y c z n e ,  [k t ó r e  
sp ełn ia ją  w s p o s ó b  d o d a tn i  swa, ro lę ,  ł ą c z ą c  r o z 
ry w k ę  ze z d r o w y m  ż a r te m  i c i ę t ą  s a t y r ą .  B e z p o ś r e 
dnio  je d n a k  z e tk n ię c ie  się  p r o d u k c j i  a r t y s t y c z n e j  z 
r e s t a u r a c j ą ,  w i n i a r n i ą  lub  p i w i a r n i ą  m u s i  w y w o ła ć  
o Ę n iż sn ie  s ię  n a s z e g o  sm a k u  i k u ltu r y .

W  c ię ż k ich  w a r u n k a c h  r o z w o j u  n asze j  p a ń 
s t w o w o ś c i  i ż y c i a  k i L t u r a i n e g o ,  g d y  tr z e b a  k rz e p ić  
siły i z d r o w i e  s p o ’c : z n e ,  g d y  s z t u k a  p o ls k a  z t r u 
d em  w a l c z y  o  sw ó j  byt,  g a y  n a w e t  p s w a ź u i e j s  e 
t e a t r y  n ie  s p e ł n ia ją  n a le ż y c i e  s w o i c h  z a d a ń ,  s c h l e 
biając  p o z i o m y m  g u s t o m  p u b l ic z n o ś c i  —  nie  godzi  
się m n o ż y ć  p r z e d s i ę b io r s tw  w ątp liw ej  w a r t o ś c i  i s c -  
r a ia e j  i a r t y s t y c z n e j .

Z t y c h  w z g lę d ó w  u w a ż a j ą c ,  że n ? ś l a d o w n i c t w f '  
o b c y c h  w z o r ó w  w  t y m  w y p a d k u  nie  j e s t  w s k a z a n e ,  
n a c z c h e  o r g a n y  a k t o r s t w a  p o l s k i e g o  p o d a ją  d o  w i a 
d o m o ś ć 1, iż  c z ł o n k o w i e  Z w ią z k u  w t e a t r a c h  przy  
s t o l ik a c h  w y s t ę p o w a ć  nie b ę d ą  p o d  r y g o r e m  o r g a 
n i z a c y j n y m .

Przewodniczący Związku: Jótef ŚJlwlcki.

P r z e w o d n ic z ą c y  N a czeln e j  r_d y  a r t y s t y c z n e j :  
J u l j u s :  O s terw a .

P r z e w o d n i c z ą c y  K a p itu ły  c z ł o n k ó w  z a c l u ć c n y c b :  
M ie c z y s ła w  F renkiel .

C z ło n k o w ie  h o n o r o w i :  W i n c e n y  R s p a c k i ,  J ó 
zef K o ta r b iń s k i .

—  Wszys ko —  p isze  n a m  Jeden z c z y te l n i -  
• ów a  m i ł o ś n ik  te a t r u ,  p. A. L. —  p o d a n o  w n a j 
n o w s z y m  ( 3 9 )  n u m e r z e  „ Ż y c ia  t e a t r a l n e g o * .  M o żn a ;  
t isbyd c e n n y c h  p o u c z e ń  o  s to s u n k u  T r a t r u  d o  t » . - ,  
ra in o śc i  (n b .  p o u e z e ń  i l u s t r o w a ć ?  cii o b r a z k i e m  rt»-'  
.e ra to w y m ., .  ż e la z n y c h  łóżek), o  tw ó r c z o ś c i  P .y szarda  
W a g n e r a ,  o  n a jn o w s z y c h  m e d i t h  i t. d , ,  i t. d., 
fy iko  p ró ż n o L y  n a  a f is z u ,  s t a n o w i ą c y i r  p rzecież  c ś " o  
dek „Życia**, sz u k a ó  w y ja ś n ie n ia ,  do jakiej ka e g c i j i  
u tw o r ó w  n a le ż y  w y s t a w i o n y  w c z o r a j  p o  r az  p ierw -,  
:zy  „ P o w r ó t ' ' ,  an t  też ,  ile s z t u k a  m a  s i . t ó w  i k to  ją  
s y ło d zii .  A rr.tfże in f o r m a c j i  tej u d z ie l a  s ię  d o p ie r o  
n  o s o b n ą  d o p ł a t ą  do  o w y c h  1 3 0  M „  k tó r e  o becni. '

o s z . u j e  1 e g z e m p L  iz  „ ż y c i a  t e z  r a ln e g o '*  ?
—  Komunikacja z Górnym Śląski, m Z Kra- 

k a w a  d o n o s z ą ,  że  w edie  r o z p o r z ą d z e n i a  M t e i s t e t -  
s wa k o le i  ż e la z n y ch  w k o m u n ik a c j i  z p o ls k ą  c z ę -  
ś h ą  G ó r n e g o  Ś lą s k a  i t r a n z y t e m  przez  t o  t e r y to r ju m  
aie m a ją  na tyin  te r e n ie ,  a t  do  d a ls z y c h  z a r z ą d z e ń ,  
. r a s t o s o w a n ia  an i  ulgi p r z e j a z d o w e ,  p rz e w id z ia n e  w  
taryfie  o s o b o w e j  (d !a  uczniów', r o b o t n ik ó w  i t .  p.),  
ani też  u lg i  p o z a t a r y f o w e  ta k  dla p r a c o w n i k ó w  p a ń 
s t w o w y c h ,  jak i d la  k o le jo w y ch .

—  Budowa nowych linji koljjnwych K ep n o -  
W i e l u ń - H e / b y  p o s tę p u je  n a p tz ó d .  Linje x  b ęd ą  m ia ły  
wielkie z n a c z e n ie  dla  G. S ą s k s ,  g d y ż  u n i e z i i e ż n i ą  
iinje k o le jo w e  o J  p o łą c z e ń  n ie m i e c k ic h .

—CU——>
—  R j d c a  medycyna y, dr. Kozim erz Zgar-

ski p o w r ó c i ł  z  z a g r a n i c y  i o .d y n u j e ,  j k d aw n fi j ,  
przy m>. A s n y k a  1. 1.

—  R i u t  har.erłki. W  d n ia c h  n a j b l i ż s z y - h  
id b ę d z te  się  w  s a l a c h  K a s y n a  i K oła  l i t e r . - a r t y s : .  
we L w o w i e  r a u t  z l a ó : a t n i  po d  p r o t e k t o r a t e m  J A ' .
’. W o j-  G r a b o w s k ie j ,  P rez .  N e u m a n  now ej,  Ins. a rm ii  

Gen. S t .  H a l le ra  i K o m .  H a r .  C h o r .  L w o w .  p t e f . ' 
dr. N ie m c z y c k ie g o .

R a u t  u r z ą d z o n y  s t a r a n i e m  h r c e r z y  lw o w sk ic h  
z g ro m a d z i  n i e w ą t p l i w i e  l iczn ą  p u b l ic z n o ś ć  n a s z e g o '  
g r o d u ,  'w s p ó ł u d z ia ł  w r a u c i e  p r z y r z e k ł ;  1 p. W . ;  
E i c k t o r o w i c z o w a ,  J .  N ie w cz y k ó w n a ,  St.  B i e n i e c s * ,  
A. S z c z ę ś .h la f w i c z  i J .  Scl ia il .

C z y s t y  d o c h ó d  p r z e z n a c z o n y  na k c j o n ę  h a i -  
- e r s k ą  w ,G |insku.

—  L'vowsltie Towarz. lekarskie. X X V .  P o 
sied zen ie  t n u k o w e  o d b ę d z ie  się  w p i ą t e k 6  p ? .ż d z i ; r -  
iiiea b. r- o g o d z .  6  w i e c z o r e m  w Poliklinice, u l i c a  
L in d e go .  P o k azy  z kliniki c h o r ó b  s k ó r n y c h  i w e n t r .  
i n z  kol. S ieka . W y k ła d  kol.  R o t l i f e lc a  o  z a b u r z e -  
ilgck n a c z y n i o r u c i i o w y c h  i o b rz ę k a c h  tro f icz n y c h  

k t ń t z y n .
— Ż e b r a n i e  wszystkich byłych zfffłfferzy,

P>>d f i c e r ó w  i t f i c e  ÓW b y łe g o  i. pułku s t r z e lc ó w  
lw o w sk ic h ,  o r i z  f o r m a c j i  238 i 240 p p .  M Jop - 
c d d z .  A rm ii  O c h o t n .  cd f .ę . lz ie  się  w p ią tek  6  p a 
ź d z ie r n ik a  o  g o d z .  6  w i e c z o r e m  w s zk o le  im .  K or-  
d e c k is g o  ul.  K o r d e c k ie g o ,  w y l o t  p la c u  B e m a ) .

S p r a w y  b a r d z o  w a ż n e  i piine. J a n c "  się  
w s z y s cy .  W  je d n o ś c i  s i ł a !

—  Z a r z ą d  Z w  ą zk u  H a l le r c z y k ó w ,  W a r s z a w a ,  
A leje J e r o z o l i m s k i e  nr. 4 9  —  9, w z y w a  n a jg o r ę c e j  
j ,  c z ł o n k ó w  f o r m a c j i  H e l le r o w s k ic h  do  w z ię c ia  u -  
dzziału w  Z jśżdzie  i p r z y jm u je  z g ło s z e n ie  i m i e n n e  
c h c ą c y c h  w z ią ć  udzia ł  w Z j e i J z i e  d o  dnia  1 5  p o i -  
dziern ik a .  Z arząd  Z w iązk u  p o s t a n o w i ?  w  m i e s i ą c u  
p c ź J z i e  niku r o z p o c z ą ć  w y d a w n i c t w o  w ł a s n e g o  m ie 
sięcznika p o a  n a z w ą  wS : r a ż  n a d  tV is 'ą® , k tó r e g o  
r e d a k to r  p . M. D i e n s t l - D ą b r o w a  u p r a s z a  o n e d t y j a -  
nie m a t e t j i ł u  i n f o r m a c y j n e g o  o  ż y c iu  o tg a n iz a c j?  
r la l le r o w s k ic h  po d  a d r e s e m :  V a r s z a w a ,  P r a g a ,  ul . 
P a n i e ń s k a  1 1

Ruch służbowy.
P r e z e s  s ą d u  a p e la c y j n e g o  w K r a k o w ie  z a m i a 

n o w a ł  W i k t o r a  Ś m ie t a n ę ,  u k o ń c z o n e g o  s ł u c h a c z a  
p r a w  — * a p l i k a n te m  w W a d o w i c a c h .

P r e z e s  s ą d u  a p e l a c y j n e g o  w e  L w o w i e  z a m i a 
n o w a ł  u k o ń c z o n y c h  s ł u c h a c z ó w  p r a w :  A d c l f s  A t L s a ,  
Ludwikra N ? g ó r z a ń s k i e g c ,  C h a r i t o u a  J u l j a n a  ó w . im .  
C iu k a ,  J a n a  K u ź u a r a  i F . a c c i s z k a  D łu g ie w ic z a  —  
; p ! i k a n t a m i .

.— o— *

Lwowski o d d z ia ł  Polskiej akcyjnej spół- i 
ki telefonicznej podaje do wiadomości, że od, 
i-go p aźd ziern ik a  b. r. obowiązują stosownie doj
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zarządzenia Ministerstwa poczt i telegrafów d a 
■Lwowa, Drohobycza, Borysławia, Schodnicy i Tru- 
skawca, następujące opłaty abonamentowe za 
stacje telefoniczne.

I. kategorja (prywatne) kwarta nie 25.000 Mkp.
II. „ (zbiorowe) „ 40.000 „

III. „ (publiczne) „ 60 0.10 „
Za aparaty dodatkoweboczne, kwart. 25 000 „
Dodatek za cdieglość 1.500 Mkp. za 100 m.

Abonament opłacać można tylko przez Pocz
tow ą kasę oszczędności, a wypełnione przekazy 
(zamiast rachunków, których osobno w ysław iać 
się nie będzie) otrzymają abonenci z Dy-ekcji 

'lwowskiego oddziału P. A. S  T.
Abonenci, którzy w przeciągu dwu tygod

n i ,  licząc od ansa otrzymania przekazu, nie wpła
cą abonamentu, zostaną wyłączeni bez poprze
dniego uwiadomienia. Wpłaty w inny sposób 
uskutecznione łub częściowe, nie będą uwzględ
niane. Reklam acje przyjmuje Dyrekcja P . A. S  T. 
we Lwowie, ul. Kopernika 1 34, II. p. w godzi - 
naeh urzędowych od 10.— 13. T eefo n  Nr. 1.

Przypomina się równocześnie P. T. abonen
tom, że dzwonienie po uzyskaniu połączenia uwa
ża centrala za znak ukończenia rozmowy.

N o t a t k i  U i e r a c k o - a r i y s t y c z n a .  .
Repertuar Teatru Mle]skieg<*.

Początek przedstawień o  godz. 7 ‘3 'J  włes&>re:n.

Dziś, w e  w t o r e k  ^ W e s U e  F o n s i a ” , 5 0  p r o c .  
zniżki dla in te l ig e n cj i  i m ło d zieży .  —  J u t r o ,  w .  
ś r o d ę  „ T r a v i a t a , ! , o p e r a  ( d e b i u t  dr .  f r e n k  ó w n ej .  —  
W 'e c z w a r t e k  „Dzieje s a l o n u ” .

R 3}M riu jtr  Tsafra S łow ośttl .

D z i ś ,  we w t o r e k  „ R o z w ó d k a " .  —  J u t r o ,  we  
ś r o d ę  , D m a  w g r o n o s t a j a c h ' 1. —  W e  c z w a r te k  
.O s t a t n i  w a l c " ,  5 0  p r o c .  zniżki dla in t e l ig e n c j i  i 
m ło d zieży  szk o ln e j .

Repertuar Tsalra Msfeg* (jU Clridezki 2).
Dziś, w e  w t o r e k  i iu t r o ,  w e  ś r o d ę  „ P o w r ó t " ,  

k can cdja  w 3  a k ta c h  F le r s a  i C r e i s s e t a ,  —  W’e 
c z w a r te k  „ M o r p h u u n " .

D b u t  dr.  F re n k ló w n e j  w  , , T r a v i a c i e " .  We 
ś r o d ę  w y s t ą p i  w  g łó w n ej  r o l i  w  „ T : £ V i a ć .  e ” m ło d a  
u ta l e n t o w a n a  śp  e w a c z k a  d r .  f i l o z : f .I F r e n k ló w n s  
D ebiut ten  w z b u d z ił  d u że  z a i n t e r e s o w a n i e  i —  o 
ile są d z ić  m o ż n a  p o  p r ó b a c h  —  z a p o w ia d a  się  b a r 
dzo d o b rze .

W Teatrze M a ły m  d ziś  i j u t r o  „ P o w r ó t "  —  
w e c z w a r t e k  na o g ó ln e  ż ą d a n i e  r az  J e s z c z e ,  n ie  o d -  
w o L l n i e  o s ta t n i  „ M o r  p i i iu m " .

„Dzieje s a i o n u “ . d o s k o n a ła  k o m ed ja  W r o c z y ń 
s k ieg o ,  ś w ie tn ie  g r a n a  p r z e z  n a ‘ z y ch  a r ty s t ó w ,  g l i 
n a  b ędzie  w T e a t r z e  W ielk  m we c z w a r te k .

„ T y d z i e ń  P o l s k i ” zaw ie i  a  n a s t ę p u j ą c ą  treść-  
f l f ą u i e s c - 1  iu p a c e !  —  A le k s a n d e r  L e d n i c k i :  Przed  
ju t i e m  —  Dr. 3 .  P o l a k :  id ea ły  w p o l i t y c e . ’—  D. 
J ó z e f  Z i e l i ń s k i :  G..brjel Seail les .  — S t .  A . K e m c r . e i : 
S ta n  s k a r b o w y  i g o s p o d a r c z y  Polski w ś w ie t le  w y 
ja ś n ie ń  M in i s t r a  s k a r b u .  —  T e o d o r  H ry n isw sk ł  : 
Szk; c  c h w i ' i  o b e c n e j .  —  W a l t e r  P a t e r :  P ico  della  
M irat id o la .  r— K r o n i k a  w y b o rcz a .

Jeszcze Jeden elementarz. Jeżeli się nie mylę; 
to obecnie jest w  użyciu w szkole polskiej przeszło 
20 elementarzy, co jeden to lepszy, a i bowiem nasi 
metodycy poświęcili bardzo wiele pracy w kie
runku uprzystępnienia dziatwie umiejętności czy
tania i pisania. Fabrykacją elementarzy zajęła się 
głównie W arszawa — tym razem jednak postarał 
się i Lwów o coś nowego i bodaj czy nie zdystan
sował wszystkich dotychczasowych metodyków. 
Mówię tu o elementarzu J . St. Cbudzifcowski ego 
(Lwów 1922 Księgarnia Naukowa). Elementarz 
ten, wydany z ogromną starannością i zapewne 
wteUkirn kosztem ułożony jest w sposób niezwykle 
prosty i polega głównie na znakomicie dostosowa
nych rysunkach uzmysławiających. Sztuka polega 
zazwyczaj na tern, że rysunek przedstawia n. p. 
zwierzę lub człowieka w fazie wydawania gtos-u, 
nrp. koń z rozwartym pyskiem, z którego wylatują 
głosiki „ i i i ’’ (rżenie), albo dziewczynka, stłukłszy 
dzbanek, płacze: „u u u ’\ ktoś znowu podwiązał 
twarz i jęczy „oj’\ aibo gęsi biegną za chłopczy- 

( kiem i syczą: „s s s’’ itd. itd. Doskonałe .pod wzglę- 
,  dem genetycznym ugrupowanie głosek, zgłosek,

wyrazów i -zdań, treść zajmująca; bo urozmaicona 
szczegółami z życia dzieci — piękne obrazki, czy
telny druk — staranne wykonanie techniczne — 
oto zalety, dla których nowy elementarz utoruje 
sobie wkrótce drogę do każdej szkoły.

K rólin sU i.

AUDJENCJA P. CHU.
Warszawa. (PAT.) 3/10. „Kurier Poranny’ 

podaje:. .Bawfący tu od kilku dni dziennikarz chiń
ski Chu przyjęty będzie dziś na audiencji przez 
Naczelnika Państwa w Belwederze o godz. 4 po 
południu w towarzystwie szefa wydziału prasowe
go ministra Targowskiego.

ROKOWANIA HANDLOWE Z JU G O SŁA W JĄ .
W arszawa. (PAT.) 3/10. „Kurier Poranny” 

donosi, że dtti* 6. bm. rozpoczynają się y? W ar
szawie rokowania handlowe -polsko-jugosłowiań
skie w ^prawie zawarcia traktatu handlowego. 
Przy rokowaniach zastosowane będą wytyczne, 
które posłużyły do zawarcia innych traktatów. 
Delegacja jugosłowiańska z ministrem Jankovi'ce>m 
na czele wyjeżdża z Belgradu dnia 3. bm.

RUCH PRZEDW YBORCZY.
Warszawa. (PAT.) 3/10. „Kurier Warszawski’’ 

donosi: Związek gospodarczy Odrodzenia Polski 
zgłosił swe przystąpienie do chrześcijańskiego 
Związku Jedności Narodowej oddając do jego dy
spozycji wszystkie swe organizacje i komitety 
wyborcze na całym terenie Rzpłtej.

KOLONIŚCI NIEMIECCY W  POLSCE.
Genewa. (PAT.) 2/10. W sobotę wieczorem 

rozważała Rada Ligi Narodów sprawy koloni
stów niemieckich w  Polsce. Sprawozdawca Da 
Garna odczytał raport zawierający opi-nję komi
tetu prawników w przedmiocie dwóch zażaleń 
„Deutsch-tums Bundu“, który Rada Ligi w swoim 
czasie przesłała była komitetowi prawników, od
rzucając jak wiadomo z miejsca- 8 innych zdłża- 
fen. Komitet prawników ustala nieważność od
nośnych konstraktów zawartych po rozejtnie, u- 
znaśe zaś ważność konstraktów zawartych przed 
ro-zejmem, ora;: wynikające stąd prawo przewła
szczenia, przyznaje jednak rządowi polskiemu 
prawo odkupu w związku z rzeczonymi kon
traktami. W  sprarwie nabywania obywatelstwa 
komitet opiniuje, że potrzeba udowodnienia do- 
micylu rodziców ara ziemi polskiej odnosi się do 
chwili urodzenia' petenta. Astoenazy ośwtiadczył, 
że utrzymuje w mocy wszystkie motywy i kon
kluzje memoriałów złożonych przez Rząd po-lski 
i ograniczy się wyłącznie do przesłania rządo
wi raportu Da Gamy.

OFIARNOŚĆ LUDU ROLNEGO.
Poznań. (PAT.) 2/10. „Dziennik Poznański” 

podaje, że rolnicy w powiecie chełmińskim uchwa
lili celem zaopatrzenia ubogiej ludności w tani 
chi eh, oddać -bezpłatnie z jednej morgi po jednym 
funcie żyta i pszenicy.

I
ODPARCIE KŁAMSTWA WILHELMA II.

Paryż. (PAT.) 2./10. „Matin’’ omawiając pa
miętniki ekscesarza Wilhelma i nazywając kłam- 
lrwemi szereg jego twierdzeń, przeciwstawia im 
dwa dokumenty przechowane w archiwum na 
Quai d’Orsay. W' jednym z tych dokumentów jest 
depesza, jaką przesiał do Delcasse’go ambasador 
francuski w Berlinie Noailles dnia 2 9 .  października 
1899, w której komun kuje mu, że książę Bulów 
zwrócił się do niego z zapytaniem, czy nie uważa, 
że jest chwila odpowiednia do tego, aby zawrzeć 
porozumienie fraticusko-menńeckie, korzystając z 
tego, że Anglja jest zaangażowana w wojnie prze
ciw Boerom. Książę Biilow wskazał iprzytem, że 
jest wspaniała okazja do tego, aby Francja połą
czyła swe usiłowania z usiłowaniami Niemiec w 
celu zniewolenia Anglii do porzucenia planów zdo
bywczych,' a nawet zapytał wipro-st, czy nie na
deszła ohwiila położenia kresu hegemonii angiel- 
sikiei. Drugi dokument, na jaki wskazuje „Matin’’’. 
jest odpowiedź, jaką Delcasse po naradzeniu się z 
prezydentem Loubetem i Ualdecldem Rousseau 
przesłał do Berlina zaraz nazajutrz, a w której 
daje wyraz swego zdziwienia z powodu enuncja

cji księcia Biilowa i oświadcza, że Francją, która 
nie występowała w danym razie z żadnymi żąda'- 
matm, nie ma też żadnego powodu do brania na 
siebie jakiejkolwiek inicjatywy w ąprawfc, którą 
poruszył książę Btllow,

SPOTKANIE W MUDANIU.
Loafieid. (PAT.) 2/10. Pol radio. Generał tu

recki I-srnet pasza spotka się we wtorek z Harring- 
tonem oraz wojskowymi przedstawicielami państw 
sprzymierzonych w Madami. Jest rzeczą możli
wą, *że Mustafa Kerna! pasza, który wyjechał do 
Angory nie ‘będzie uczestniczył w te; konferencji. 
Konferencja będzie prowadzona na zasadzie wspól
nej noty wysłanej z  Paryża do Kemala paszy. Po- 
za-te-m ma ona wyjaśnić sytuację w Czauaku. -

WRZENIE w  BUŁGARJI.
Sofja. (AW.) Najwyższa. Radą obradującej o- 

becnic w Sotfji i>artji chłopskiej postanowiła zaa
resztować wszystkich członków b. rządów Ge- 
szowa, Danewa i Malinową. W wykonaniu te,i 
rezolucji zostali ministrowie dr. Danew. dr. Dani- 
!ew, Maiinow. Todorow, Nadjarow — aresztowani' 
Najwyższa rada postanowiła obwołać dyktaturę 
chłopską na wypadek no w oj akcji zmierzającej do 
obalenia rządu chłopskiego. ^

PRECZ ZE ZŁUDZENIAMI.
Bordeaux. (PAT.) 2/10- Jedna z duńskich ga

zet, w artykule rozwiewa złudzenia co do po
kojowego usposobienia Niemiec i jakoby Niemcy 
były materia,Iwie niezdolne do prowadzenia woj
ny. Zdaniem dziennika trzeba obecnie patrzeć na 
Reich.s-w.ebre jako na korpus oficerski, którego 
każdy członek jest przysposobiony na przyszłe
go dowódcę. Niemieckie zasady w1 tuczem się nie 
zmieniły, --«n 4g ^

KOMUNIKACJA POWIETRZNA MIEDZY 
ANGLJą A NIEMCAMI.

Berlin. (PAT.) 2/10. Obecnie są w foku ro
kowania w sprawie przeprowadzania; komunikacji 
powietrznej między Niemcami a Anglią, a dla 
przygotowania tej komunikacji urządzi angielska 
Mnja Inistowe w październiku próbne połączenie 
między Londynem a Kolo-nją.

POMOC MIĘDZYNARODOWA DLA A U STRJI ,
Genewa. (PAT.) Biuro informacyjne Ligi Na* 

rodów ogłosiło komunikat, przedstawiający plan 
akcji pomocniczej dla Austrii. Plan ten zawiera 
następujące rozdziały: a) Gwarancje społeczne
i polityczne, uroczyste oświadczenie rządu an
gielskiego, francuskiego, włoskiego, czeskiego i. 
austriackiego, zapewniające terytorialną nieza
leżność i suwerenność Austrii, podkreślające, że 
nie mogą być powzięte żadne zabiegi czy to na
tury gospodarczej czy finasowei, któreby naru
szały bqzpośredn;k> lub pośrednio niezatez-ręość 
Austrii, b) Reformy budżetu, które przeprowadzić 
należy w ciągu 2 lat. Komitet finansowy jest zda
nia, że Austria jest w  stanie ograniczyć swe w y
datki, a powiększyć dochody w' takiej mierze, 
aby budlżet jej doprowadzony był w ciągu 2 lat 
do równowagi. C ci cm osiągnięcia tego należało
by podjąć następujące zabiegi: 1) Skończyć z de
ficytem przedsiębiorstw państwowych. 2) Ogra* 
by podjąć następujące zabiegi: 1) Skończyć z de
ch ody. 4 )  W strzym ać emisję banknotów. 5) Kon
trola.

G IO LITTI O BEJM IE RZĄDY W E WŁOSZECH-
Rzym. (AW.) Turyńska „Stampa“ donosi, że 

w najbliższym czasie- obejmie prezydium gabinetii 
Giodrtti. Ma on się porozumieć z wszystkimi naj
ważniejszymi partiami włoskimi i stworzyć rząd 
koalicyjny, który objąłby zgrupowania polityczne 
od centrum aż do prawego skrzydła socjalistycz
nego. De Facta ustąpi ze stanowiska premiera! 
i obejmie jedna z tek w gabinecie Giołittiego. 
Przyszły rząd ma w  pierwszym rzędzie przy
wrócić pokój w kraju.

Inauguracja roku 
na Politechnice lwowskiej.

(mg) Uroczystość inauguracji roku akademic
kiego na Politechnice lwowskiej zgromadziła 
wczoraj liczne grono zaproszonych przedstawicieli 
władz, oraz potężny zastęp młodzieży techriickieh



f .       —
Pnayfcyli: ks. biskup Twardowski, ks. luf. Zaj- 
abowMisi, gen. JędrzejówskL .gen. Stan. Haller, mi
nister robót publicznych Łopuszański, w imieniu 

.jWtojewody rad. Zimny, prez. miasta Neuman!'., 
przedstawiciele państw zaprzyjaźnionych, -liczni 
goście ze świata teclinickiego, oraz gremium pro
fesorów Politechniki z nowym rektorem proi. Fa- 
biańskim i prorektorem proi. Hubcrem.

Po nabożeństwie \Yi kościele. św. Marji Magda
leny. które cclebrowi ł ks/bi-skup Twardowski, 
grono uczestników uditfajsr do pięknej auii -Poli
techniki. .Chór techników otworzył uroczystość 
pieśnią „Gaudę Muter Pcloniae’.

Prorektor Hubcr, oddając rządy instytucji 
swanru następcy, zlwzyi sprawozdanie za rok 
ubiegły, przypominając najważniejsze wypadki z 
żyda lwowskiej PoiV.tecli.niki w tym okresie. Rok 
ten byt okresem powrotu całego na.iO.du do -real
nej pracy pokojowej, co uwydatniło się w goto
wości i zapale młodzieży do nauki. Zaznaczył się 
też rok miniony 50-letnim jubileuszem Politechniki 
jako akademji z językiem wyk ładownym -polskim, 
oraz uzyskaniem gospodarczej autonomii uczelni. 
Politechnika lwowska wzbogaciła się o 2 wy
działy: ogólny i wojskowy; razem liczy uczelnia 
ó wydziałów’. Mówca wspomniał o dyplomach ho- 
i>Qrawych przyznanych profesorom Mościckiemu i 
śp. Skibińskiemu D ro ż y ł hołd .pamięci tego ostat
niego oraz inż. Kazimierza Aidiukiewicza.

Najliczniejsze grono uczęszczało na wydział 
mechaniczny, t.i. 801 studentów i 5 studentek. Ra
zem zapisało się 2.408 studentów i 73 studentek, 
tj. o 20% więcej, niż w roku poprzednim, w tern 
2171 chrześcijan, 303 wyznania mojżeszowego i 
*7 innych wyznań. Dyploffiów rozdano 105. Fun- 
du*z stypendyjny G-trony Lwowa wzrósł do b Lh  
miliona — udzielono :z niego 5 stypendiów po 

■50.000 mk. r-ocznie, z funduszu im. Swiatoniow- 
skiego 25.000 mk. Dwa wielkie zapisy ?ą w sta
dium bliskiego zrealizowania. Mówca poruszył te
mat ciężkich 'stosunków' mieszkaniowych i dał w y
raz radości, że m iodzie! znalazła sposób ratunku 
pi zez godne uznania przedsięwzięcie, budowę 
właspemi rękoma II. Domu Techników, którego 
rnu-ry już wzrastają. Prof. Huber zwrócił s ię . w 
końcu do nowego rektora z życzeniem:, jiy  szczę
śliwie walczył o  zrealizowanie tych postulatów^ 

'od których zależy utrzymanie uczelni.

„GAZETA LW OW SKA ’’ z  dnia. 4. października 1922.

Przeciaw'.ski Wiktor. „Felicjan Medard! Faleń- 
ski. Żywot i dzida.’’ Poznań, nakład księgarni św. 
-Wojciecha. 19SL S-o str. 4 i 227.

Po -pracy Włodzimierza Zazuli o Ea-leńskim, 
drukowanej W' r. 1910 w lwowskim. „Przewodniku 
naukowym i literackim’’ jest studium p. Prze oław
skiego drugą obszerniejszą pracą, mają-cą za za
danie dać czytelnikowi obraz życia i twórczości 
Poety. Napisana w r. 1914, przejrzana, uzupełniona 
i poprawiona w  r. 1920, ma tę wyższość nad pra
cą Zazuli, że o-piera się na nieznanym dotąd pa
miętniku Ealcńskiego, niezwykle ważnem źródłem 
dla po-znania twórcy, jakoteż na k̂ Łku nieznanych 
również dotąd utworach poety r które autor szcze
gółowo streszcza i ocenia. Mniej natomiast powio 
dło się wykonanie pracy: z jednej strony nie wy- 
£y§,kał autor należycie dotychczasowej literatury, 
brzyczem zarzucić mu-Gmy także niedokładne cy
taty, z drugiej sttony nie zachował należytej mia- 
;*V w ocenie znaczenia Falęwfeieg-o, dając się u- 
Pieś: przesadnemu zachwytowi nad jego twórczo
ścią. Wyzyskując pamiętnik Faleńsktogo często 
Przejął jego wynerzenia niekrytycznie, co także 
stanowi wadę pracy. Mimo zaznaczonych braków 
studium autora jako rzecz podająca cenne nieznane 
thaterjały o Faleński-m, jest poża-danem wzbogace- 
htem literatury o nim. t —r. —n. •

Strug Andrzej. Mogiła nieznanego żołnierza.
dowieść. W arszawa, To-warzystwo wydawnicze 
*Ignis‘, 1922, 8, str. 411. .

Niedrukowana dotąd nigdzie nowa pow ieść 
A-n.-dr7.eja Struga osnuta jest na tle wypadków 
pstafrńej wojny. D aje w niej autor o-pis przeżyć, 
takich doznaje rodzina Lazawskch, wplątana tak
ie  w wir -wielkiej dziejowej chwili. On, żołnierz 
^  austriackiem wojsku — rzucony w głąb Rosji 

jenfec, przechodzi wszelkie okropności i 
:®T2yg5xły straszliwe, oddalony od ukochanej żo- 
^  i dzieci, myślą ciągle przy mich pozostając.

i

Postulaty te wyraził w swej mowie rektor 
Fabiańśki. Mówca powitał gości, potem zwrócił 
się do młodzieży z gorącem słowem zachęty do 
pracy, d-o wzajemnej solidarności, do przysposo
bienia się na ozfetayen -obywateli Ojczyzny, prze
strzegając, by zbytnie rozpolitykowanie nie mąci
ło im zdrowego sądu i nie przeszkadzało w stu
diach.

Następnie omóyDł fatalne stosunki trrieszka- 
róo-we, które dotykają zarówno sama instytucję, 
nie mogącą się pomieścić w swym gmachu i 2* 
wynajętych domach, jak też profesorów i studen
tów, nie majacych mieszkań. Przyznano wpraw
dzie Politechnice Zakład karny im. Marji Magda
leny, jednak oddanie go -z wsriy czynników n uî fj- 
scowych opóźnia się, a naoyet staje sajj wątpliwe. 
Gro-no profesorów stara się o rozpoczęcie rozbu
dowy gmachu, która zwróciłaby życie -Politechniki 
na pomyślniejsze tary.

Wyrażone przez mówcę -podziękowanie dla 
wojskowości za zrozumienie potrzeb instytucji, 
wywołało żywe oklaski.

Nalkoniec pod Ul fis ł rektor Fabiański pomyśl
ny fakt utworzenia -oddziału naftowego przy w y
dziale mechanicznym, który jest pi er wszem stu
dium akademickiem togo rodzaju w Europie.

Zakończył uroczystość odczyt prof. Sucbo- 
wiaka o -wpływie wojny światowej na rozwój 
techniki.
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M d lisz  W-lsEia 
prof. ds. Alberta Zippera

W  skromnych murach szkolnych II. gurrui. 
państw, im. Karola Szajnochy odbył się. onegdaj 
rzadki w  życiu nauczyctelskiem jubileusz 4u- 
lcoia praey zawodowej dobrze znanego w  szero
kich kołach profesora dra Alberta Zippera. Nie 
zawśze stwierdzić można tyle szczerości i nie
kłamanego- uznania, jakie omegduj objawiło się na 
obchodzie szkolnym,- tak ze strony wła-ckz szkol
nych, jakoteż kolegów i uczniów.

Dnia 30. września (w dzień złożenia przysię
gi służbowej przez dzisiejszego jubilata) odbyto 
się w kościele OO- Karmelitów nabożeństwo, ce

lebrowane przez byłe-go długoletniego kaferhetę- 
przyjacie-la juMata -ks. kan. Józefowicza, poczem 
w przystrojonej sali szkolnej zebrała się mło
dzież oraz grono nauczycielskie z dyrektorem 
zakładu.

W serdecznych i podnaosłych słowach prze
mówił do jubilata dyr. Lachowski, imieniem Kitu 
ratorjum O. S. L. wyraził bardzo .Serdeczne u- 
znanic wizytdtor p. Pająk, pocaem składaf-l dtrowi 
Zfpipcro-wi życzen/ia h. dyrektor zakładu radca 
Bostel, imieniem kolegów dr. Macher, knieniem 
Książnicy T. N. S. W . prof. Kocz w ara^  oraz de
legaci uczniówr starszych j młodszych.

W szystkie przemówienia nacechowane były 
serdeczmem cie-ptom i szczerą miłością dia czci
godnego jubilata, któremu też wręczono mnóstwo 
podarków, -m. in. od grona kolegów, KstążnSiSf, n. 
uczniów i t. d.

Wieczorem odbył sie staraniem grona nau
czycielskiego II. ginm. bankiet w restauracji Ho
telu Krakowskiego, na którym toasty wznosili na
czelnik Wydziału Kuratorium v izytator dr. Ja -  
nelłi, dyr. Lachowski, ks. Józefowicz,. pro;. Ge- 
szwind. Na miłej pogawędce przeciągnęło się ze
branie (w którern uczestniczyły też córka, jubi
lata i grono -pań) do późnej nocy.

Działalności prof. Zippera poświecimy je- 
jzcze osobne omówienie.

TRZfcCIA FABRYKA PAROW OZÓW . 
W arszawa. (AWD W  przyszłym rc-ku ,roz- 

poc®nie się budowa. 3 fabryki parowozów firmy H- 
Cegielski, Po;znań. Fabryka ta ma współpraco
wać z wszechświatowej sławy fabryką tokotrn-o- 
tyw Cokerfll. Tytułem rekompensaty za współ- 
pracow-nictwo Rząd polski zamówił w firmie Co
kerfll 100 pa-rowozów z dostawą w r. 1923.

CG WOLNO W YW OZIĆ.
Warsza,wa. (P aT .) 2, Korespondent .Przeglą

du Wieczornego1' zwrócił się do ga^w edalcM - 
oego Głównego Urzędu przywozu i wy\vi>zu p. 
Berezowskiego- z zapytaniem co dozwolone jest

Żona jego pod wpływem coraz hatożiej zatraca
jącego się w  jej pryśli obrazu męża ulega w y
stępnej miłości, przechodząc także ciężkie katu
sze serca. Najpiękniej jednak kreśli autor postać 
córec/jki bohaterów powieści, której udziałem 
jest wierzyć niezachwianie w pi^omtenne jutro 
i być niejako łącznikiem roz-dzi-elcnych rodziców. 
Mniej -natomiast zadowaia tioha-terka powieści, 
której upadek morailn-y nie jest należycie umoty
wowany i usprawtiedHiwiouy —r —n.

Mickiewiczowi w  znacznej części poświęcił 
swój wrześniowy zeszyt (nr. 12.) „Przegląd W ar
szawski1'. . Na. czd e pomieszczono podobiznę 
wieszcza,' nieznan-ą ani jego'synow i, ani Mćyeto* 
wi. Jestto odbitka z fotografii cD genotypu, ofiaro
wanego ongiś p. Konstancji Lubieńskiej, ukazu
jąca poetę w pełni życia i wyrazu.

Znajdujemy dalej we wspomnianym zeszycie 
„inedita11 mickiewiczowskie: „Zdania i uwagi11
z autografu po raz pierwszy ogłoszone przez St. 
Pigonia — jeden dowód więcej, że niecała jeszcze 
spuścizna wieszcza wydobyta, została na świa
tło dzienne. Co gorsza, Pigoń w opartym na 
skrzętnych badaniach artykule pn. „Jakiego Mi
ckiewicza znamy11 dochodzi do upokarzającego 
wniosku, ze- „nie posiadamy ani jednego, dosłow
nie, ani jed-rego wydania pism (Mickiewicza), ja
kie przystoi poecie11. „Nieprzyzwoitość zaś do
tychczasowych wydań ujawnia się w dw-u kie
runkach : w  niekompletności i w zbyt małem za
troskaniu się o  -poprawność tekstu11. To niedbal
stwo sięga nielciedy tak daleko, że wypacza sens, 
lub nawet formę, na co Pigoń aż nazbyt liczne 
ąodaje dówody.

Zawstydzać nas winien ów zarzut tembar- 
dzied, że jak w  artykule- „Mickiewicz, Puszkin11 
wykazuje M. Bruckner, zgoła inaczej obesz’a się 
Rosja z księciem swoich poetów, wydając jego 
dzieła nietylko z przepychem, lecz także z uzna
nia godną skrupulatnością.

Bardzo cenne stndjum Konrada Górskiego

„Racjonalizm- i mistyka w Improwizacji Konrada:'1 
rzuca wiele- nowego światła na ten górny a za
wiły problem. Autor wykazuje, że gdy dla Go- 
thego w „Fauście11, sanno dążeniie do nraiwldy' 
i walka z demnościami o-taczającemi człowiclca 
,ast niietylko wytłimaczfcniem- wfn, lecz nawet 
zasługą otwierającą niebo- — to- w jioiskim poe
macie to sam-o drżenie utzmme zostaje za grzecu 
i ixrtępione jajro w.ystępna ciekawość i pycha ro
zumu.

Także- w „Kronice11 wiele miejsca oddaino 
Mi-dktewSczowi. Tu St. Pigoń regest ruje i umie- 
jętrie Avałży na sza-li krytJdd „Renesans Mickie
wicza11 — szene-g najnowszych prac poświęco
nych ocenie dzteł poety i rozpatrzeniu zagadnień 
przezeń paruszaniydi.

Ponadto omawiany zeszyt j.Przeglądu W ar
szawskiego11 zawiera uwag! godną, z niemałą eru
dycją i kunsztem pisarskim stwwzoaią pracę J. 
Paran-dow.skie.go: „Upadek cywilizacji starożyt
nej11, dalszy ciąg powieści T. Rittnera: „Zam
knięte drzwi11, oraz sprawozdania St. Kołaczkow- 
skj-ago (Poezta), L. Piyfńsłdego- (Powieść), 1 St. 
WiUtowskiego (Przeglądy i studia literatur ob- 
go (Historia wojskowości) wreszcie obfite zapiski.

St.

„Grabarze 'Rosa14. Rysunki O. v. K-irselła, 
wiersz D- Eokarta-. Przeł. z niemieckiego J. O- 
Oitabowski. Warszawa.. Nakładem księgami Pe- 
rzyński, N'kłewicz i Ska. (W  83. Str. 32.)

Cały zodiak boiszewrdki wszystkie Ztnow.je- 
wj"-Ajńelbaumy, Lejby Troccy-Bronsteiny, Stelh- 
dowy-Nachaanlkesy, Kamkowy-Katze itd. — jawią 
się tutaj w całym potwornym blasku sw ydl od
rażających nzjognomij. Rysunici Kurselb śudetne, 
— n teza w?ze to powie-dziic-ć miożina o wnerszowa- 
nych pod imemi tekstach. Dlaczego jednak sięg
nięto do literatury i sztuki metr ieckre, po tein 
mfct na bolszewików, girdbo nadom-ar aaityisc- 
mityatnem oWej-ionis'? Mogliśmy byli chyba zdo
być się na coś własnego wj tym rodzaju. St.
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4 o  wywodu. P. Berezowski oświadczył: Wjc- 
iWfe ztboża chlebowego- jsst zaka.zany bezwzględnie. Mowa jest tyJBco o wywozie pewnych ilości 
ięczmiema. Następnie wydano pozwolenie na w y
wóz 20.000 wa goaiów zienimM»ów!, a wkrótce 
będ? ć wydane .pozwolenie na w  wóz dałszy-ch 
3dj0OO wagonów. Jeszcze w, czerwcu postanowio
no tkteietić pozwolenia na. wywóz jednego mi
liona gęsi, a  to ze względu’ na to, że hodowcy 
gęsi, .przeważnie z Pomorza, pr/yz-wy-cza jteni są 
do handlu zasgaiiifznego gęsiami i nagle poaba-- 
■włesńe ich prawa w b t c u  zachwiałoby porwagę 
ek&Kwniczną ich gospodarst^ Sprawa ta zresztą 
jest -'"ozpatrywana ponownie. Dotychczas wy
wieziono tylko 60 tysięcy sztuk młodych gęsi. 
Przyznany do wywozu kontyngent ja j na wrze 

jsaeń ■wynosi! 100 wagonów, na październik 80 
j wagonów, raa listopad 60 wagonów. Poza. wywo- 
Izem 5-000 sztuk świń wzamian za bydło rozipło- 
; cmwie udzielane będą pozwolenia na wywóz mię
sa końskiego, gdyż posiadamy go w -kraju w  pe
wnej ilości, a ludność nie chce gc ■ jeść. Co się 
tyczy artykułów nie spożywczych, to otrzy-rraije- 
my często podania o pozwolenie na wywóz 
szmat, skór, iiasioń oleistych itd. Pozwoleń od- 

j''mawiamy. Naogół ruch wywozowy jest bardzo 
^znaczny, o wiele znaczniejszy, niż przywozowy. 
Z qpłat wywozowych daliśmy skarbowi w roku 

jbieżącym 2 miliardy marek, a do końca roku su- 
'■ma ta dosięgnie 3 miljardów.

j w Przewóz bydła, mięsa i jaj z . Rumujn|ji do 
I Czechosłowacji i Austrji. Niebawem rozpoczną 
isię na dużą skałę masowe transporty bydła, mję- 
’ sa, i jaj z -Rumunii przez MatoooLskę do Czectio- 
' Słowacji i Austrji. "Jak się dowiadujemy, poczy
niły małopolskie dyrekcje kolejowe wszelkie za- 

[ rządzenia, by transporty te przewozić bez nie- 
(potrzebnego zatrzymywania cła 1 eko-bieśnemi po 
ciągami pospicszn-o-towaroweimi przez terytorium 

1 Małopolski.

2 muzyki.
Zespół pięknych przeważnie głosów, nowe 

poniekąd obsada ról w „Balu maskowym" i sta
ranne wykonanie tej opery, a ponadto debiut p. 
Stanisławy Szotarskiej w partji Ameiji nie po
działały dość atrakcyjnie na operową publicz
ność naszego miasta Jej dziwną obojętność mo
głyby przełamać tylko drastyczniejsze wabiki: 

jgdyby tak w westybulu teatru miejskiego można 
(umieścić szyld z napisem „Kino-oper«" lub inną 
[tego rodzaju reklamę, zapow adającą nadziem

skie rozkosze tajemniczego nastroju kinowych 
(dramatów, natychmiast zapanowałby niebywały 
i ruch przed kasą teatralną, względnie przed kasą 
i „Opery-kino". .

Niezależnie od szczupłej ilości słuchaczów 
[śpiewali nasi artyści po większej części „eon 
amore", uwypuklając wedle możności nie starze

j ą c e  się jeszcze piękno melodyjki włoskiego mi
strza. Debiutowi p. Szotarskiej towarzyszył — 

igdy ma być mowa o ocenie popisu wokalnego 
■absolwentki szkoły prof. Dianie’go —  sukces 
i bardzo znaczny. Kantylena początkującej artyst
k i  prowadzona poprawnie i emisja je j wydatne- 
!go w „medjum“ sopranu świadczą pochlebnie 
jo  sumiennych studjach przebytych pod kierow- 
-nictwem umiejętnego mistrza a nie mniej o mu
zykalności śpiewaczki. Więc dodatnich czynni- 
jków jest sporo, do ujemnych zaś zaliczyć wy- 
Ipada szwankującą tu i ówdzie intonację i ostre 
[brzmienie wysokich tonów o voluminie do ca- 
'łości głosu nieproporcjonalnym. T o  wszystko 
(w przyszłości uledz może zmianom i apodyktycz- 
jna krytyka tych „minusów" po debiucie odby
tym z nieodłączną tremą byłaby może przed
wczesną. W całości przeważało powodzenie mi- 
jmo trudności, które nastręczała partja Ameiji, 
pierwszorzędnie dramatyczna i przerastająca siły 
młodych adeptek sztuki. Ten ogrom zadania 

jtisprawiedliwia zarazem nieśmiałość gry scenicz
n e j  i brak odpowiedniej werwy umożliwiającej 
'(Wyzyskanie w elkich w tej partji efektów wo-

ialnych. Topis głosu i zdolności wypadł — 
ąd> co bądź —  na korzyść debiutancki, a pu- 
liczność nie szczędziła p. Szotarskiej serdecz- 
fcych, zachęcających do dalszej pracy, oklasków.

Doskonale wywiązał się z partji Ryszarda 
.» Antoni Cichoń, śpiewak rutynowany, którego 

Umiejętnie wyszkoleń-.- tenor znalazł w tej roli 
tieiędii § śóbność da efektownego popisu. Bar

dzo dobrym dla lwowskiego zespołu nabytkiem 
będzie niewątpliwie p. Zenon Dolnlcki, artysta, 
rozporządzający pięknym i szlachetnie zabarwio
nym głosem barytonowym. Duży ten mattr.ał 
głosowy wymaga subtelniejszego jeszcze wyszko
lenia, o czetn przekonała słuchaczy atja Renata, 
odśpiewana muzykalnie lecz z małym nak adem 
finezji i liryzmu. Po za tern można zaznaczyć 
zupełne powodzenie p. Dolaickiego, posiadają
cego w swym głosie i w swej aparycji pierw
szorzędne warunki do karjery scenicznej.

O poprawnej kreacji wróżki Ulryki (p Marja 
Tęczarowska) wyraziłem się już z uznaniem z o k a -  
zji poprzednich przedstawień ,Balu maskowego”. 
Postacie sprzysięźonych, interpretowane przez 
p. p. L. Jeieńskiego i M. Martiniego, wypadły 
nienagannie.

Ostatnie dopiero miejsce w niniejszym refe
racie zajmie wzmianka o kreacji, która w najwyż
szym stopniu zachwyciła ońegdaj audytorjum —
0 czarującym paziu, o d skonałej jego koloratu
rze i przepysznych tonach wysokich tak dzielnie
'ominujących nad zespołem. Postać tego milut

kiego pazia, porywającego w równej mierze słu
chaczów i widzów, zawdzięczamy p. Aleksan
drze Lubicz, artystce nadzwyczajnie uzdolnionej, 
posiadającej w swym sopranie skarb nieocen o- 
ny i dla niej i dla naszego zespołu operowego. 
Burzliwe, po arjach pazia, oklaski stwierdziły, 
że cala publiczność podzieia tym razem zdanie 
sprawozdawcy.

Pod batutą dyr. Józefa Lehrera wywiązały 
się chóry i orkiestra ze swych zadań bez zarzutu.

Fr. Neuhauser.

Kinoleatr — a młodzież.
Jad en z moich znajomych profesorów p1 zy- 

prowadza stale do kinoteatru swego 10-letniego 
synka, pilnując przedewszystkiem fili; ów ame
rykańskich, które maja sw o jj  specjalną cechę 
robinsonady lub bokserstwa Ponieważ sprawy 
wychowawcze bardzo mię interesują, wszcząłem 
więc rozmowę z owym pedagogiem na temat 
kinoteatru w stosunku do młodzieży i takie oto 
otrzymałem w tym piiedmiooie uwagi;

—  O iie się nie mylę —  tnówił oiciec- 
pedagog —  pan należy do przeciwników kino
teatru w wychowaniu i dlatego dziwnem s !ę 
panu wydaje, że ja swoje własne dziecko stale 
tu przyprowadzani. Wyjaśnię tedy panu moty
wy : Jako ojciec pragnąłbym, aby mój syn na
był nietylko rozumu, doświadczenia i hartu na 
twardą drogę życia, ale przedewszystkiem nie
ustraszonej odwagi i sprytu. Chciałbym, żeby 
mój chłopiec posiadał tak żelazną wolę i tak 
sobie umiał radzić we wszystkich tarapatach, 
jak bohaterowie znakomitego dziś pisarza ame
rykańskiego Jack Londorda Filmy amerykańskie 
właśnie odznaczają się tą tendencją. Bohatero
wie sztuk z tamtej półkuii —  to wytrawni'Ro
binsonowie akrobaci, siłacze, a przedewszyst
kiem zadziwia nas ich spryt, zimna krew. odwa
ga, męstwo i zawsze bardzo piękny charakter. 
Chłopiec mój przejmuje się temi wzorami, jak 
ongiś młodzież grecka czynami Tezeusza, He
raklesa, uczy się i ćwiczy w zwinności, w utrzy
maniu równowagi, w hartowaniu systemu ner
wowego, jednem słowem przysposabia. się po
ważnie do życia jako jednostka nieusiraszona, 
dzielna a szlachetna. Dodaję jeszcze, że do nie
dawne był to margaj, niedołęga i tchórz, za nic 
w świecie n, p. nie zostałby sam w ciemnym 
pokoju —  a dziś, jakby nie ten. Widzi pan za
tem, w jakim celu chodzę z chłopcem do kina. 
To, co na ekranie może być dla niego nieod
powiednie umiem z miejsca stosownie objaśnić
1 wytłumaczyć, zresztą —  niech mi pan wie
rzy —  chłopiec ma więcej sposobności do obser
wowania rzeczy w cociziennem życiu, niż na fil
mie, zazwyczaj bowiem w życiu sainem jest wię
cej zła —  niż w sztuce.

T e  uwagi doświadczonego pedagoga warte 
są głębszego zastanowienia i diatego je poddaję 
pod dyskusję.

J .  K .  K r ó l i ń s k i .

Mbfs ula naczelników zewoóowycli 
straży pożarnych.

Małopolski związek strażacki dążąc do wy
konania swych programowych nakazów otok,

wytęż)nsj pracy w dziedzinie pożarnictwa ochot
niczego, pracę tę rozszerza także na teren sira- 
żactwa zawodowego po miastach.

Sposoby, jakimi ceie te stara się osiągnąć, 
streszczają się w wytężonej propagandzie, aby 
jak najliczniejsze zastępy ludzi dla pożarnictwa 
pozyskać, wreszcie, aby poziom tej nauki za
wodowej p o s ta w ć  na jak najwyższym poziomie, 
zużytkowując w tym celu wszelkie wynalazki 
i urządzenia techniczne.

Kiocząc po tej drodze od szeregu dziesią
tek lat Małopolski związek strażacki, jako na
czelna magistratura w sprawąch pożarnictwa kra
jowego, napotyka jednak na wiele trudności; trud- 
noś.i te są przedewszysskiem wielkie dziś, gdy. 
powojenne zniszczenie i potrzeba naprawy po
winny szczególn e pobudzić i zszeregować jak 
najliczniejsze zastępy ludzi dobrej myśli i woli. 
Z taj obojętności ogółu społeczeństwa dla spraw 
pożarnictwa wynika konsekwentnie bagatelizo
wanie tych spraw ze s rony odnośnych władz 
administracyjnych, które nie odczuwając najlżej
szego nacisku opinji publicznej dokładają bar
dzo mało starań lub wcale nie, aby odnośne 
postanowienia i ustawy ogniewe należytą egze
kutywą wymódz i wprowadzić je  w życie. Stan 
ten po wojnie jest szczególnie zatrważającym.

Z tych też powodów Małopolski związek 
strażacki w porozumieniu z Tymczasowym wy
działem samorządowym przystępuje do urządze
nia Kursu dla naczelników zawodowych straży 
pożarnych, Jktóry trwać będzie od 15. paździer
nika do 30. listopada b. r.

Materjał nauk >wy kursu będzie obejmował 
wszelkie praktyczne i teoretyczne wiadomości, 
z jakiemi naczelnik straży w swoim zawodzie 
może s ę  zetknąć, a w ięc : naukę o pożarnictwie 
z zakresu chem i, fizyki i techniki, odnośne usta- 
wodasłwo ogniowe i budowlane, budowę i ob
sługę motorów i różnych maszyn i t. p. wresz
cie wiadomości z zakresu medycyny i weterynarji. 
Jako prelegenci we. mą udział wybitne siły na
ukowe odnośnych działów. Po kuisie odbędzie 
się ustawą przewidziany egzamin kwalifikacyjny, 
w obecności członków Wydziału samorządu i W o
jewództw. Koszta kursu t. j. opiatę za naukę 
i koszta utrzymania ponoszą sami frekwentanci. 
Warunkiem przyjęcia na kurs, na naczelników 
matura, na instruktorów 4  klasy szkoły średniej. 
W warunkach na uwzględnienie zasługujących 
udzielać się będzie kandydatom ,..veniam studio- 
rum“. Bliższych informacji udziela Małopolski 
związek straży pożarnych, Lwów, Piekarska 26., 
gdzie należy wnosić również i podania o przy
jęcie na kurs.

Sv?'^dectwa pochodzenia 
na towary polskie.

26. i.m. Ministerstwo przemysłu i handlu, po 
porozumieniu się z Rządem francuskim, wyzna
czyło listę organizacji społeczno-gospodarczych, 
upoważnionych do wystawiania świadectw po
chodzenia (cerdficats d‘origire) na towary pol
skie, kióre w myśl umowy polsko francuskiej 
z dnia 6, lutego korzystać będą z ulg celnych 
przy przywozie d i? Francji, lub je j koionji. Wspom
niana lista obejmuje następujące organizacje : 
Izby handlowo i przemysłowe we Lwowie, Kra
kowie, Brodach, Bielsku. Poznaniu, Bydgoszczy 
i Grudziądzu; Izba polsko-francuska w Warsza
wie, Centralny związek polskiego przemysłu, 
górnictwa, handlu i finansów w Warszawie, Sto
warzyszenie kupców polskich w Warszawie, Cen- 
tiala związku kupców w Warszawie, Centralne 
towarzystwo rolnicze w Warszawie, Syndykat 
rolniczy w Warszawie, Związek przemysłu włó
kienniczego w państwie polskiem w Łodzi, Kra
jowy związek przemysłu włókienniczego w Ło
dzi, Związek przemysłowców włókienniczych ob
wodu białostockiego w Białymstoku, Krajowe to
warzystwo naftowe we Lwowie, Zrzeszenie prze
mysłowców leśnych w Warszawie, Zrzeszenie 
właścicieli lasów w Warszawie, Małopolski syn
dykat drzewny, w Krakowie. Stowarzyszenie pol
skich przemysłowćów i kupców drzewnych w Po
znaniu, Biuro zjednoczonych fabryk cementu 
w Krakowie,Związek cementowni polskich w W ar
szawie. Ustalenie listy powyższej je s t  poważnem. 
posunięciem naprzód sprawy rozwoju stosunków 
gospodarczych polsko-francuskich. (AW)

——©o- ■-*1,
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T. 79/22. Wdrożeń e post epov\an!a celem uóa- 
wod ienia śmierci. Wasyl 1'ordiak, sy:i Onufrego uro
dzony 6 1 1 1890 zam esrkaiy w jar: orow e Sp. Moua- 
sterzyskal powołany ogólną mor lizacią do wojska 
austr %d-zs(tl na f out a jak stw ierdził świadek Iwan 

' p y c ;.jł  zmarł w maju 1919 w niewoli włoskie;. Ody 
.wobec roe yższego jest nraw Jop adobnem, że wyż wy 
mienioiy ro.ii sł śmięrć przeto na pręśbę Ołeny Kor- 
diak w J rliorowie wdraża się postępowano celem u- 
dowodnisnia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się 
przeto o;óine v.ezwaiite aby uwiadomiono Sad a'.bo 
kuratora ad w. Dra Bibringa w Stanisławowie aż do 
dnia 15. stycznia 1913 o zaginionym P j  upływie po
wyższego czasokresu i po przeprowadzeniu i po 
podjęciu doc odów będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
zaszłej śmierci

Sąd ok ęgowy Oddział IV- 
Stanisławów, dnia 1> kw ;e:nta 1922- 9009
T- 83/22/3- Wdrożenie Dostępowania celem udowo* 

dnienia Śmierci- Michał Winniezu syn N kodem , uro
dzony 1, łjpca 1.580 i oku zatr.e izkaiy. w Tvśtnienicy 
powołany i 9 ‘5 roku do woj kai austr- odsieci' ua tront 
a juk dochodzenia w ykazały mpoął w siudai w sier- 
rniu lyió roku w miejscowości Deieczlto ua Węgrzech 
Gdy wobec powyższego jest orawdopodoti. cm, że 
wyż wymien o iy  poniósł śmierć yrze o na prośbę Ma* 
trony W nniceyk wdraża s ę  po .tępcwanie te tra  udo- 
węd ien a zaszłej śmier i zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie a y uwiadomiono Sąd a b '  
k ratora M-'chałą Kossvka w Tyśmienicy aż do dtsia 
15 tyczu a 19.3 o zaginionym- Po upływ e i owyż- 

;sz go cza .okresu i i o : rzci rowadzer.iu i to  podjęć 11 
d wndów; będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłe.
ś m i e r c i .

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów', dnia 18- kwietnia '922 9014
T* IV- 163 22/3. Ed kt Fraecszek  Gładysz z O le-  

wienki, yn Andrzeja i Anny, utodzony 57- czerwraa 
1885 wyjechał na wojnę w sie-pn u 19l 4 dostał się do 
niewól* losyiskiei i z miejscowości Jełoszańsko dał o 

'-sobie ostatmą w a oraoić z listem z 16/z 19iS- Wdra- 
ża.ąc rosiępow ane celem uznania go ża zm arłego i 
nniżeńsiwu /, Marią z Delimiłów za t oiwiązane, 
w zyw a się by o zaginionym uwiadomiono Sąd lub ko
latora i. obrońcę węzła małżeńskiego ad w. .Dr. Gabry- 
szewskiego w JaŚie do sześciu miesięcy poczem S id 
rozstrzygnie o u nioski:-

"Sąd okręgowy Oddział iV- ' , ‘
Jas?o> duią 18- września 1922 9098
T. 37/22/3. Wdrożeni t postępowania celem u- 

łttan'a za zmaricgo. Stefan Jaroszewicz urodzony 5 
czerwca 1881 w Ko:ówce pow.at Tarnopol powołany 
V cząsie ogólnij mobilizacji do czynnej służby woj- 
altowej w sie rp .iu 1914 i jako żołn erz brat udz ćł v- 
Wojnie światowe'. Ostatnio widziano go w okopach 
pod Tarnąwjrm 1914 r. Wedle douiesenia Czerwone
g o  Krzyża z 13 lutego 1913 miał on popaść w pleń 

'rosyjski i jako chory znajdywać się miał w ewakua
cyjnym szpitalu f. 53 w Tamaowie w Rosji. G y 
zatem przyjąć należy, t e  zachodzą wymogi ustaw we- 
go uznania go za zmarłego przeto wdraża się na proś- 

, bę j e g o  żony Marji Jarcse-.*. icz postępowanie celem 
uznania zs  zmarłego a związku małżeńskiego za roz- 
wiązany. Wydaje się  przeto ogólne wezwanie aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi Drowi Z atkesoy.i 
adwokatowi w Tarnop Iu którego równocześnie usta
nawia się obrońca wę ła małżeńskiego wiadomość o 
zaf in onym. Stefana Jarosiewicza o ile żyje wzywa ;i ,  
cby przed wymienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadom ł  o życiu. Sąd tutejszy na ponown j 

; p r o ś b ę  po upływie 6 miesięcy cd  dnia ogłoszenia e 
dydktu w Gazecie lwowskiej rozstrzygnie o wniosku 

Sąd okręgowy Oddział V.
Tarnopol, dnia 31 marca 1922. 9121
T. 168/22/2. Mikołaj Kotyk syn Hrynia, u odio- 

ńf w Pauszów ce 22 kwietnia 1884, wyjechał przed o- 
koło 20 laty za zarobkiem, do Ameryki a od wirc- ii 
jak 10 lat nie dsje o sobie żadnego znaku życia. Gdy 
zetem moż a pr yjąi, że zaistn eją warunki po myśl 
§  24 ur. zarządza się na wuicsik Głeksy Kotyk po
stępowanie celem uznania wymienionej osoby za 
zm a;ją, a zarazem ogłaiza się wezwanie ..żeby udzi - 
łono wiadomości o zaginionym sądów albo Drowi 
Kohnowi w Czorlkowie, którego ustanawia tię kura- 
l>ren:. Mikołaja Kotyka wzywa s'ę. aź;by Stawi 
się przed podpi-;ai>yta sądem lub w in :y sposób d-ai 
z aać osob ie. Po cuihi 1 listopada 1923 sąd na poncw- 
ny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaaiu za zm ai-' 
łego.

Sąd okr gowy Oddzia1 IV.
C zort'ów , dnia 26 września 1922. 9096

ł T. VI 211/: 0/4 Zarządzenie posiępowaula eden. 
kzrumia za zmar.ego. Ludw k Kądziołka, sy/ Ignacego 
' A nny , lolnik z Dzi rżau n, urodzouy 1865 w M o 
rzyskach , powiat Brzesko, wedłetg poświridcz;. i i 
2w itrirhnoś:i gminnej w Dziertaninach i według z o  
2nań świadzów Weron ki l-o  Kitmorkowej 2-o Szew- 

v:ej z Dz erżanjn i Eisouory 2~o Bcfiiiirkowej z 
Roztok1 wydalił się do Ameryki w r. 1903 a od rolu  
1903 uie ma o nim żadnej wiadomości. Gdy sate » 
‘bbżna przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowego dc- 
•^aienrania śmierci w myśl § 24 1. 1. cyw. uśt. z 31 
“•arc:i 1918 Nr. 128 D-iup. zarządza się na wniosek 
Eleonory 2-o Bednarkowej postępowanie celem iun:i- 

;*f§  Wymienić nej osoby zą zmarłą, a ząfarem  ogłasz 
wtfąwąnie ażeby udraeioro wiadomości o zagiflio-

\m s ą a o w : .  Ludw i.ia  K ądeiołkę  w z y w a  t i ę j E a b y  r t a -  
wił :ię  p r z e d  pcdp .sai.yci rAdem l a b  w in.iy e p o s  b 
d ł z n a ć  o  sub e. P o  a ą l k . l o  p a ź  izierniSra 1 8 ; 3  są  
na p o n o w n y  w n io s e k  o r ż e k n L  o i t i i e c z n i e  o  uznaniu
23 z ::«;•} go.

Sąd o k rę g .  c y w .  O ddz -ł VI.
K raków , dni> 18 w r z e ś n ia  1920.  9103
T .  IV 1 2 0 /2 2 /2 .  W d r o ż e n i e  p o s t  p o w a n ia  cele  

uznania  ;-a z tn a r łe g a  T o m a s z  W ierny ,  syn J ó z e f  i 
M r r j a n a y  z Z a r ę b o  w, u ro d ź .  2 m a r c ą  1872 w B i e g o -  
nieacn, tam  o sta tn io  s ia ła  z a m ie s z k a ły  d o s ta ł  s i ę  jr ko 
ż o łn ie rz  b y łe j  aru.ji au str .  do  e ie w oli  r o sy jsk ie j  dztp 
p zęby  wał n.a Sybei j i u m r z e ć  tniał na tyfus a o s t a t 
nia o nim  w i i c e m o ś ć  b y y ta  z  roku 1917.  G J y  zaten :  
pr v jąć  n a le ż y ,  iż z a c h o d z i  u s t a w o w e  om niem anic '  
z §  1 ustawy z dnia SI  m a r c a  1918  L. 123  • zp p .  

i s ji  w . - i a ż a  się  na p - o ś b ę  M arji  . . i e r c e j  w B g r -  
l icach  p o s tę p o w a n i e  c e l e m  Hzn i.ia u  z m a r łe g o  ? a -  
•: io i .eg o  a m a ł ż e ń s t w a  m -ęd zy  nim a * n i o s k o d  w -  
czy n ią  z a w a  f e g a  z a  r o z w i ą z a ń ? .  W y a j e  s i ę  p r z e /o  
ogólne  w e z w a n ie ,  a b y  u d z ie lo n o  S ą d o w i  tu te jraem i:
1 b kuratorowi a z a r a z e m  o b :o ń c y  węzła roałżed k i e 
go Drowi S te r k o w ic z o w i  a d w .  w N o w y m  S ą c ; u  iv s -
to .Tieśę o po  w yż " y c i s n io n y m  a je g o  s a m e g o  o  ile  

p o z o s t a j e  p r z y  ź y - iu  w z y w a  się aby p r z e d  tu te jsz y m  
- ą d ę m  s t a w ił  się  lub w iai y  s p o s ó b  u w iad o m  i o 
r z e m  ży ciu .  N i  p o n o w n ą  p r o śb ę  p o  dniu 1 m a ja  1923  
w niesio ną ,  w y d m ę  z o s ta n i e  s t a n o w c z e  o r z e c z e n i e . .

S ą  i okręgowy Oddział i V.
N o w y  Sąc.r, 21 sterp n ja  J9 22 .  9 0 / 9
T .  178  22 3. M ich a !  B ry k  syn Ju  k a  u r e d r o r y  w

T :us c a  18 p ź u z .e r a i k i  13^2, wyj-clij tf  w i c k n  1 91 2  
J o  K a a a : y i miał r -e d łe  z a p r z y s i ę ż o n y c h  z eznań  ś-yi d-  

ow w  je s ie r i  1 916  u m r z a ć  w T o , - o u t . .  G d y  w o b e c  
e g o  j e s t  pr; w ito p o d  ib a e ,  ż e  o s o b ?  w y m  “ niona pa- 

u iosia  : m erć ,  z a r z ą d z a  s ię  na w n i o s e k  E ą s t s c h e g o  
B ryka p o s tę p o w a n i e  ceium  ud vwodnieni t jej śm ie rc i ,  
t . a r z t m  o g ł a s z a  się  w e z w a n ie ,  a ż e b y  do  dnia 10  
, ,y - :z ! i ;a  1 S ;3  a lbo  s ą d o w i  a b o  d r e w i  W fd ra k o w i w 
C zo  tkowie. t .dzie lono  w i a d o m o ś c i  o  z a g in io n y m .  P o  
upływ ie te g o  t  rmi u są d  ną p o n iw n y  w . i i o ł c k  o r z e -  
■ u.e o s t a t e c z n ie  o w niosku .

S ą d  o k r ę g o w y  O ddział  IV.
C rortków , dnia 26  w rz  śn ą  1 82 8 .  909

T .  190/22/2. Piotr Stecko syn Tyimofija ze Strzał 
k-owiec, urodzony 30. czerwca 1891 żotnirez byłej ar
mii ukraińskiej, wedle przeprowadzonych z urzędu do
chodzeń, miał być rozstrzelany w kwietniu 1919 w Sta
nisławowie za dezercję. Gdy zatem p r z y ją ć  można, że 
zaistnieją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl przepisów z §. 24 uc. względnie ustawy z 31. 
marca 1918 Nr. 128 dzup. zarządza się na wniosek An
ny Steck-o postępowanie celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, a- 
żeby udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi aJbc- 
Dr. J. Kimelmanowi w Czortkowie, którego ustanawia 
się kuratorem. Piotra Stęeko wzywą się ażeby stawił 
się przed podpisanym Sądem lub w inny sposób dal 
znać o sobie. Po dniu 1. kwietnia 1923 Sąd na ponow
ny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za- zmar
łego.

Sąd okręgow.y, O ddział IV.
C z o rtk ó w , dnia 26. w rz e ś n ia  1922. 9128

t lO N K U R S Y .

realności wbl. 188 gm. Wołkowce. Do rozprawy wy z- 
naczono audiencję na 5. października 1922 godz. 8 rano 
w tut. Sądzie. Dla strzeżenia praw Iwana Krywedcego 
ustanowiono kuratorem Dr. Kónigsberga w Miefeńcy —- 
który zastępować go będzie na jego koszt i siiebezpie- 
cz-eństw© dopóki on w Sądzie się nie- zgłosi lub pełno
mocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielnica, dnia 29. lipca 1922. 9131.

. C./III./1SO/22- Edykt. Przeciw Michałowi Dawid 
z Jankowiec nieznanemu z pobyrtu wniósł Mikołaj T e -1 
refeńke z Jąnloowiec pozew o v.Jasność gruntu Roz
prawę wyznaczono na dzień 30. paździeroiica 1922 o 9 
godz. rano. Celem strzeżenia praw pozwanego ustana
wia się Pana Dra Chyiaka w Lisku kuratorem na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się nie 
zgtesi hit) pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Listo, dnia 19. września 1922 r. 9129
L./16698/22. Obwieszczenie! Celem obsadzenia 

połączonej ze sklepem tytoniowym, hurtowni tytoniu 
II. kat. w Krakowcu rozfńsuje się postępowanie kon
kurencyjne z terminem do wnoszenia piseopjycli na 
przepisanych drukach wystawionych, należycie ostem
plowanych i udokumentowanych oźert najpóźniej do 
dnia 23. października 1922 godz. 12 w południe w za- 
paeczętowanych tou^rtach dc rąk Dyrektora okręgu 
skarbowego w Przemyślu. —  Do crferty dołączyć na
leży nadto dowód złożenia w Kasie skarbowej w Prze
myślu ■ wadjum w Kwocie IOO.uOO Mkp„ które może byrć 
złożone tyłko w polskiej pożyczce państwowej. —  Ce
na kupna pobranych w ostatnim rocznym okresie sprze 
dąży, wyrębów tytoniowych wynosiła 10,221.810 Mkp. 
zaś zysk ze sklepu tytoniowego połączonego z hurtow
nią wynosił 498.029 Mkp. 52 fen. —  Inwalidzi wojenni, 
oraz wdowy -i sieroty po oficerach i. żołnierzach maja 
pierwszeństwo przed innym! oferentami pod warun
kiem zgodzenia się na wynagrodzenie ustanowione w 
obwieszczeniu i są zwolnieni od składania wadium, -i— 
Bliższych informacji zasięgnąć można w Dyrekcji o- 
kręgu skarbowego w Przemyślu lub w Nadzorach kon
troli skarbowej w Przemyślu i Jaworowie.

Dyrekcją okręgu skarbowego.
Przemyśl, dnia 25. września 1922. 9127 1—2
L./333/22. Obwieszczenie. Hurtownia tytoniu I-go 

■rzędu w Horodencc ma być obsadzona w drodze pu
blicznego przetargu. W  okresie rocznym  od J. stycz
nia 31 grudnia 1921 wydano w tej hurtowni przj-dzie- 
lonym do niej z poborem sklepom tytoniowym mater
iałów tytoniowych za kwotę 4,599.075 Mkp. Zbyt do 
sklepu tytoniowego przy .hurtowni wymoMł 5,180.034 
Mkp. od czego hurtownik osiągnąt zysk irafikaneki w 
kwicie 418.070 Mkp. 50 fen —  Z przyznanej prowizji 
0.5% od ogólnego obrotu w kiwode 9,779.075 Mkp. o- 
siągnął hurtownik zysk 48.895 Mkp. 54 fen.i ^-'•Łuwali- 
dero z byłej wojny, tudzież wdowom i sierotom pó 
żołnierzach, którzy zginęli na wojnie przysłużą pod 
pewnymi warunkami pierwszeństwo przed innymi kom- 
petentami. Termin do wnoszenia ofert na urzędowych 
formularzach upływa dnia 25. paidizfernlda b-r. o godz. 
12-tei. — Wadfran wynosi 98.000 Mkp.

Kołomyia. dnia 25. września 1922. 9124 1—3
Dyrekcja okręgu farbow ego.

Mcmrvanr..

Piez. 31994/22. Konkurs. Opróżniły' się posady 
podurzęcfmków przy Sądach w Jabłonowie i Skalacie. 
Podania kompetencyjne o te lub inne posady podurzęd- 
aików należy wnosić do Prezesa Sądu Apelacyjnego 
we Lwowie do 30. października 1922.

Prezes Sądu Apelacyjnego 
Lwpw, dnia 25. września 1922. ■ 9Q57 1—3

M Z W M T S  u i s w s e s s c z e r s s A .

C./lI/276/22/l. Edykt. Strona powodowa Natalia 
z Lysohorów 1. śl. Agres, 2. śl. Mykytnik w Łubian
kach Niższych wniosła skargę przeciw stronie pozwa
nej \v asy łowi Lysohorowi o zniesienie wu>to> własno sc. 
Audiencja do ustnej rozprawy została wyznaczona na 
26. października 1922 godz. 9 rano w tym Sądzie, bitwo 
Nr. 2. Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest 
nieznane ustanawia się p. Dra Józefa Kossera adwoka
ta w Zbarażu kuratorem, który ją będzie zastępował 
na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sa
ma się nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika. - 

Sąd powiatowy. Oddział II.
Zbaraż, dnia 21. września 1922. 9134
C./II./559/22/1. Edykt. Przeoiw Piotrowi Seny- 

szyn i nieznanemu z miejsca pobytu Stanisławowi Se- 
nyszyn wniesiony został do Sądu powiatowego w Tłu 
stem przez Michała Senyszyna syna Petra z Latacza 
pozew o własność pół morga pola w niwie „Mohył- 
ki“ gminy Latacz zpn. Na podstawie pozwu wyznaczo
no rozprawę na dzień 24. października 1922 o godzinie 
10 przedpołudniem w tutejszym' Sądzie biuro Nr. 1. Ce
le strzeżenia praw pozwanego Stanisławą Senyszyna 
ustanawia -się p. Dra Sekiena adwokata w Tfustem ku
ratorem. Tenże kurator zastępywać będzie pozwanego 
Stanisławą Senyszyna w powyższej sprawie na jego 
ksszt i niebezpieczeństwo dopóki on w Sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 15. września 1922. 9132
L „ c z . C./I./369/23.-Przeciw nieznanemu z miejsca 

pobytu Iwanowi Kryweckiemu synowi Pawła wniesio
ny został przez Nykołę Ądąmyką z Olchówca do Sądu 
p.owiAtoy.ęsd M icM cy P d g e* a  .wja/snaść polewy

I
L cz. A. 106/21/21. Edykt Joanna z Dobrowolskich 

Schweizerowa córka Franciszka Dobrowolskęego i A- 
gąty z Ćząpałów ze Zwierzyńca zmarła w W adowi-, 
cądi 11. marca J92i i nie pozostawiła rozporządzenia1, 
ostatniej woli bezdzietnie. Do spadku tego powoi any 
jest z ustawy mąż tejże Wilhelm Seirweizer którego 
ppbyt nie jest Sądowe znany, oraz krewni zmarłej Są
dowi zupełnie nieznani, kurato-em spadku ustanowiono' 
Mieczysława Danysza dozorcę więzień w' Wadowicach. 
Wzywa się niewiadomych spadkobierców,, by w prze-' 
ciągu jednego roku od dziś licząc, donieśli Sądowi, że 
do spadku tegio roszczą sobie prawo i swe prawo dzie
dziczenia wykazali oraz wzywa się Wilhelma Schwei- 
zerą, by do roku zgłosił sie do tutejszego Sądu, gdyż 
inaczej po upływie tego czasokresu spadek ten z kura- \ 
torem dla niego ustanowkmjkn Mieczysławem Daity- 
szem przeprowadzony będzie, część ząś spadku zgło
szonym krewnym, o ile prawa swe wykażą wydana, o 
ile zaś to nie nastąpi, przez Skarb państwa ściągnięta 
zostanie.

Sąd powiatowy. Oddział I.
Wadowice, dnia 2. kwietnia 1922. ■ 9133 i—3

1
Lxz. P./37/22/6. Kuratela. Pozbawiono całkowi

cie własrwrwoin ości Stantsła.wai Puchałę w Aleksandio- 
wicach z powod-u choroby umysłowej. Kuratorem jego 
ustanowiono Kupegundę Puchała z Aleksandrowie.

Sąd prswiatowy. Oddział I.
Liszki, dnia 27. maja 1922. 1 9130

[
Firm- 840- Rg. C./H./312. Zmiany dotyczące fir-] 

my już. wpisanej. Dnia 20. lntego 1919 przy firmie :j 
Brzmienie: ,,Dem.obi!“ spółka dla użytfc&wania mateda- 
łów wojennych spółka z ograniczoną poręką. Siedziba: 1 
Lwó^y, Wiasaitt) .w: rejestrze. «®ięi>itjąęe aniany:

..1-.- . ■■ .... * JU—*--------- W—,---------- -Ł..,



P U . „GAMETA LW OW SKA ’’ z  dtSa 4. paMzfemfka 1922.
%

;-4ca opiera się odtąd także na ukłaozie z daty Lwów 16. 
października 1918 Lrep. 4634, którym zrmeniorko wzglę- 
deie uz»pe&»k«]0 a r t  1, 6, 11 i 12 kontraktu spółki z 
23. maja 1918 Lrep. 2422. Zawiadowcami wybrani: W ła
dysław Sśkwski inżynier we Lwowie ul. Fredry 7 i ja- 
rc-slaw Stefanowicz starszy inżynier we Lwowie uF 
Kependka 9, zaś zastępca zawiadowcy wyprany Dr. 
Jffikoo Krzemieński adw. kraj. we Lwowie, 

i Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IJ.
Lwów, chtia 19. lutego 1922. 9026

’ . Finn. 487. Rg. A. A./11./341. Zmiany i dodAkt od
noszące się do finny już w-pisanej. Do rejestru wpiścf- 
saaio dnia 30. marca 1922. Siedzi,ba firmy: Lwów. —  
Brzmienie tirmy Gea związek międzymarodowy cHa rol- 
nścfcwa, przemysłu i h&ndłu taż. Oerstinger we Lwowie. 
Zmiany wskutek umowy dotychczasowych spókukśw 
z dnia 11. marca 1922 zndenśono famę spółki jawnej na 
spółkę komandytową. Firma spółki opiewać będzie od
tąd; Crea Związek międzynarodowy dla roJnictwa — 
przemysłu i handlu, spółka kom aa* bytowa we Lwowie, 
Bpókiildem osobiście odrowSediziatoyin jest jedynie inż.

-roi .Gersźinger. Prokurę udzielono Dr. Tadieuszowi 
Kapczyiiskiemu.

Sad okręgowy jalk-o handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 29. marca 1922. 8993
Firm. 266/Rg./C./IV/231. Wpis finny spółkowej. 

Do rejstru wpisano dnia 12. maja 1921, Siedziba fir
my: Lwów. Brzmienie firmy; Pierwsze Małopolskie 
Towarzystwo importu i hodowli koni spółka z ogr. od
powiedzialnością wc Lwowie. Czas trwania spółki nie
ograniczony. Stosunki prawne spółki: Spółka opiera się 
na kontrakcie spółki z daty Lwów, 4. stycznia 1921 
zdziałanym w formie aktu not. 1. rep. 77334. Przed
miot przedsiębiorstwa: celem spółki jest; a) import ko
ni z zagranicy przedewszystkiem w czasie obecnym z 

- Ukrainy' i Pogranicza i odsprzedaż tychże, a to tak 
koni dla celów rolniczych, przemysłowych i wojsko
wych jak i kani ras szlachetnych celem podniesienia 
■i poprawienia polskiej rasy koni przez odpowiedire 
krzyżowanie i hodowlę: b) zaprowadzenie i popieranie 
racjonalnej hodowli koni w Polsce, .iakoteż zakładanie 
wzorowych stajni zarodowych i zarodow ych, tudzież 
wydzierżawianie i nabywanie na własność w . tym celu

■ budynków stajen pastwisk i gruntów.; c) zakładanie i 
prowadzenie na własny rachunek przedsiębiorstw orze

. wozowych i transportowych wypożyczanie koni, urzą
dzenia szkół jazdy manaży, tatersaków itp. , inicjatyw a 

,«w urządzeniu praktycznych przeglądów i wystaw koni, 
J. matek reproduktorów itp. popieranie i finansowanie 

soółek i towarzystw o podobnych celach. Kapitał za 
kładowy 300000 Mko. w 1/4 części ti. w kwocfe 75.000 
Mkp. wpłacony gotówką. Do zastępstwa spółki upraw
nieni są dwaj zawiadowcy łącznie. Nazwiska zawia
dowców Włodzimierz Hausner przem. we Lwowie. 

'H ofm ana 9. Władysław Dobrzyński agronom we Lwo
wie Grodzickich 6 i Dr. Franciszek Górnicki adw. we

■ Lwowie PodJewskiego 6. Podpis firmy następuje w ten 
sposobi, że pod wydrukowanem, stam^ilią wy-dsJnfę-

1 tetn lub przez kogokolwiek wypisanem brzmieniem 
, firmy spółki dwaj zawiadowcy umieszczą swe własno- 
i ręczne podpisy. Ogłoszenia publiczne uskuteczniane 
beda przez jednorazowe ogłoszenie w „Gazecie Lwow- 

: skiej".
, Sąd okręgowy. jako b.an,dlow'y, Oddział IV.

Lwów, dnia 27. 'kwietnia 1921. 8997
Firm. 811/149. Rg. C. III.'/149. Zmiany dotyczące 

firmy już wp'sane.i. Do rejestru wpisano dnia 2. czerw- 
r# 1922. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Char- 
lottensegen spółka dla wydobywania ropy z ogr. por. 
W miejsce ustępujących zawiadowców Artura Shreye- 
ra i Dra Maksymiliana na Połlerą ustanowiono zawia
dowcami Pawła Bergera i Maiksa Sterna w Drohoby
czu.

Sad okręgowy jaku handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 25. maja 1922. 8994

, Firm. 1140. Rg. A. IV./113. Wpis firmy spółko- 
wej. Wpisano do rejestru dnia 28. Iroca 192. Siedziba 
firmy; Lwów. Brzmienie firmy: Józef Steckel, Izak Gc- 

. dowieź i Ska we Lwowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
'handel towarami błarwatnymi i manufakturą. Forma 
spółki jawna spółka handlowa od 27. cze. wca 1922. Ja 
wnymi spólniklami są: Józef Steckel. Iz-ak Godowicz i 

i Piotr Ucuf we Lwowie, Etodipis firmy każdy ze spójni
ków podpisywać będzie firmę w ten sposób, że pod 

'brzmieniem firmy napisanem. drukowanem lid) stampi- 
illą wytłoczonem umieści każdy ze spóbuków swój pod
pis z osobna.

Sad alcręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 18. lipca 1922. S996
Firm. 838 .Rg. A./II./134. Zmiany dotyczące firmy 

ujż wpisanej. Do rejesiru wipdsano dnia 8. sierpnia 1921. 
Siedziba finny Lwów. iłrzmienie firmy Ludwik Ho
szowski. Zmiany: Ze spółki wystąpił Stanisław: Łazor,

■ a właścicielem firmy jest odtąd Ludwik Hoszowski.
Sad okręgowy, jako handlowy, Oddział IV.
I wó:v, dnia 29. lipca 1922. 8883
Firm. 221/22 Rg. C./I./33. Wpis firmy spółkowej 

z ograniczoną poręką. Do rejestru oddziału C. wpisano 
1 dmą 5. maja 1922. Siedziba firmy: Po-dwoioczyska. —  
Brzmienie’ firmy; Spółka handtowo-budo wlana „WoL 

,ga“ w Podwołoczyskach spółka z ograniczoną poręką. 
‘ Ppzedmtótem przedsiębiorstwa spółki jest: a) prowa
dzenie handlu wewnątrz kraju i z zagranicą a więc 
tttrzyroywan:e w Podwołoczysksch składów i maga- 

, zynów towarów mających zbyt w Rosji a to w szcze
gólności tak żywnościowych, użytkowych iakoteż prze- 

; nrystowo-rotaiczyeh; bl prowadzenie biura techniczne
g o . wykonywanie planów, kosztorysów, obliczeń ren

towności itp. innych czynności dla wszelkiego rodzaju 
budowli, jak również wykonywanie przedsiębiorstw 
budowlanych na rachunek własny lub obcy przy p r z 

estrzegani a postanowień zasadniczej ustawy przemysło
wej z 26. grudnia 1893 1. 193 Dzpp.; e) utrzymywanie 
składu i sprzedaż materiałów budowlanych i urządzeń 
mecaanieznych dla wszelkiego rodzaju zakładów prze
mysłowych na rachunek własny oraz pośredniczenia w 
nabywaniu materiałów budowlanych i wszelkich arty
kułów technicznych; d) nabywanie i sprzedaż ‘realno
ści, majątków' ziemskich, zakładów przemysłowych i 
innych ąieruebomości; e) zakładanie i prowadzenie 
przedsiębiorstw wszelkiego rodzaju z dziedziny prze
mysłu i urządzeń mechanicznych: f) parcelacja, koma
sacja i melioracja gruntów na rachunek obcy lub wias- 
r.y. Kapitał zakładowy Spółki wynosi 600.000 Mkp. i 
został w całości wpłacony przy zawarciu spółki. Za
wiadowcami spółki są: Inż. Witold Pląskowski zamie
szkały w Buczaczu i właściciel realności Artur Pias
kowski zamieszkały w Podwoioczy.skach. Spółka opie
ra się na kontrakcie spółki z daty Buczacz, 20 kwiet
nia 1922 zawarrym w iortnie aktu notarialnego do lrep. 
37176. Czas trwania spółki nieograniczony. Zastępstwo 
spółki: Na zewnątrz zastępują spółkę zawiadowcy. 
Podpisywanie finny za spółkę następuje w ten sposób, 
że pod wypisaną, wyciśniętą lub wydrukowaną firmą
spółki podpisujący umieszczą swoje podpisy. Do pod
pisów za spółkę potrzeba współdziałania dwóch zawia 
dow-ców spółki.

Sad okręgowy, jak^ handlowy, Oddział 11.
Tarnopol, dnia 3- maja 1922. 9042
L. cz. Firm .-244. Stow III./12. Zmiany dotyczą

ce firmy już wpisanej. Dnia 20. marca przy litanie. — 
Brzmienie: Stowarzyszenie kredytowe stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. Siedziba; Lwów. 
Wpisano w rejestrze następujące .zmiany: Dyrektorami 
zostali wybrani na okres 6-Ietni: 1 ) ‘ Władysław Jenik 
właściciel dóbr we Lwowie; 2) Jan Muszyński właści
ciel realności we Lwowie; 3) Franciszek Andraszek st. 
radca rachunkowy we Lwowie. Zastępcami dyrekto
rów: 1) Wincenty Zieniewski urzędnik prywatny we 
Lwowie, 2) Tadeusz Solski urzędnik Banku kraj. we 
Lwowie.

Sąd okręgowy' jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 13. marca 1920. S983
Firm. 244/22./C./lI./'32. Wpis do rejestru handlo

wego firmy ^półkowej: Do rejestru fam spółkowych 
naieży wciągnąć ,co następuje; Seidziba firmy: Droho
bycz Brzmienie firmy: A. Bernikow i Ska. Spółka naf
towa z ograniczoną odpowiedzialnością. Przedmiot 
przedsiębiorstwa; Celem spółki są transakcje wszel
kiego ntdzaju prawami naftowemi, oraz zakładanie i 
prowadzenie wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw ula 
ćelów wydobywania i przetwarzania minerałów ży
wicznych na obszarze Państwa Polskiego. Forma spół
ki: Akt notarialny ż datyDiohobycz 6. września 1922 
lrep. 10521. Kapitał wkładowy': 100.000 mkp. został w 
całości wpłacony. Zawiadowca: Abraham Bernikow, 
kupiec w Warszawie. Czas trwania; nieograniczony. 
Podpis firmy': pod wytpisaiiem, wydrukowanem lub 
pieczątką wyciśniętem brzmieniem nazwy spółki pod
pisze zawiadowca. Dzień wpisu: 19. września 1922.

Sąd okręgowy, jako handlowy. Oddział V.
Sambor, dnia 19. września 1922. 9055
Firm. 364/22. Rg. A./257. Wpis do rejestru handlo

wego firmy pojedynczej. Do rejestru Oddziału A. wpi
sano. Siedziba firmy: Podwołoczyska. Brzmienie firm y  
Moses Marder handel towarów mieszanych. Przed
miot przedsiębiorstwa; handel towarów mieszanych. 
Właściciel firmy: Moses 7'M arder kupiec w Podwolo- 
czyskach. Dzień .w oisu: 2. lipca 1922.

Sad okręgowy, jako handlowy. Oddział II.
Tarnopol, dnia 28. czerwca 1922. 9060
Firm. 668. Stew. VII./286. Wpis firmy spółdziel

czej. Do rejestru wpisano dnia: 3. maja 1922. Siedziba 
spółdzielni: Lwów. Brzmienie firmy; Zjednoczenie eko
nomiczne polskich inwalidów wojennych spółdzielnia z 
ogr. cdpow. we Lwowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Rozwinięcie wszechstronnej działalności gospodarczej, 
która obejmuje: A, W zakresie rękodzielniczym; a) 
prowadzenie we własnym zakresie warstatów ręko
dzielniczych, w których inwalidzi nie posiadający włas
nych przedsiębiorstw znajdą pracę: b) organizowanie 
samodzielnych warstatów' rękodzielniczych własnymi 
silami względnie przy pomocy społeczeństwa i władz 
i osadzanie w nich inwaliciów-rzemieślników'; c) po9ej- 
mowanie zespoły członków prac i prowadzenie przed
siębiorstw opartychh na wspólności zawodów': murarze, 
pracownicy transportowi, lub na potrzebach ich gospo
darstw. —  B. W zakresie handlowym i przemysłowym: 
d) prowadzenie na własny' rachunek przedsiębiorstw 
handlowych przekraczający cl1 siły finansowe jednostki 
inwalidy szczególnie takich, które w dradze przywile
jów ustawowych czv faktycznych przyznawane będą 
przeważnie inwalidom (hurtownie monopolów, restau
racje kolejowe, kina); e) pomoc handlowa dla człon
ków przy zakładaniu i prowadzeniu drobnych przed-' 
siebiorstw handlowych (trafiki, kioski i inrtel: f) pro
wadzenie wytwórni przemysłowych dla zaspakajania 
potrzeb gospodarstw członkom lub. dla zapewnienia 
członkom pracy. —  C. W  zakresie rolniczym; g) zor
ganizowanie pomocy dla członków osadników przy za
kładaniu gospod.aistw rolnych: h) zaopatrywanie osad
ników w artykuły gospodarcze. — D. W  zakresie kre
dytowym: i) prowadzenie „Kasy' Inwalidzkiej" dla u- 
dzielenia członkom pomocy' finansowej przy zakłada
niu i prowadzeniu ich warstatów pracy', zwfSśzcza w 
wykonywaniu pod b), e) i * ). Czas trwania: nieograJń-

czony. Udział członka wynosi 1.000 rrrkp. z czego sto 
marek musi być złożone‘ przy nodpisywaniu deklaracji- 
reszta zaś w przeciągu miesiąca. Członkowie odpowia
dają nie tyiko wpłaconymi udziałami, ale naato jesz
cze dalszą kwotą do jednorazowej wysokości, deklaro
wanych udziałów. Zarząd wspótdziefni składa się z 6 
członków. Członkami zarządu wybrano: Dr. Stefan3 
Pallo, Dr. Piotra Durkacza i Władysława Preisner:; 
wszystkich zarc. we Lwowie. Podpis tirmy następuje w 
ten sposób, że pod brzmieniem firmy umieszczą swąw 
podpisy dwaj członkowie zarządu łącznie. Ogłoszeni 
spółdzielni pomieszczane bećą w czasopiśmie „.Inwa
lida" w Warszawie.

Sad okręgowy, jako handlowy, Oddział tV, 
Lwów, dnią 2. maja 1922. 9u6:’
r'irm. 1191. Rg. A./IV./130. W  pas firmy' spolkowe.'- 

Wpisami do rejestru dnia 7. sierpnia 1922. (siedzibę 
firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Spółka dla banclm
Herbata, kawą i kakao Oifner i Scharf. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: handel herbatą, kawą i kakao. - -  
Śpótoicy Aioizy Scharf i Psachje Oftner. obaj wc Lwo 
wie. Czas trwania 1 rok począwszy od 1. lipca 1022 
Rodzaj spółki jawna spóika handlo: a. Podpis firmy : 
firmę podpisu^ spóinicy w' ten sposób że pod wyciś
niętem stampilią brzńiieniehi tirmy łącznie podpb-'" 
swmie imię i nazwisko.

Sąd okręgowy cyw. jako handlowy, Oddział I 
Lwów. dnia 28. lipca 1922. 9<T';
Firm. 1221. Rg./B./l.'2S8. Zmiany' dotyczące fir

m y'już wpisanej. Wpisano do rejestru dnia 7. siei pnia 
1922. Siedziba firmy; Lwów, Brzimienie firmy: Krajo
wy Zakład dla przemysłu fabrycznego Rolindustria Ska 
akc. we Lwowie. Zmiany udzielono prokurę inż. Steu- 
nowi Raczków siei emu we Lwowie zamieszkałemu.

Sąd okręgowy', jako handlowy', Oddział IV. 
Lwów, tinia 31. liDca 1922. 90S1

^ U T R A  używane kupni?, 
w przyjmuje w komis, far 
buje chemicznie, przerabi; 
na modne fnsony. Włady
sław Solik, kuśnierz. Lwtów 
Chorążczyzny' 5/II p. (tóg 
Akddem;ckiei). 7930

rekiama, 
d ź w i g n i ą  

handlu!

M IE JSK I ZAKŁAD A P R O  W  I Z  A C Y  j  N V.
Odnośnie do notatek niezupełnie ścisły ch , ^airia po

jaw iły  się w- ostatnich dniach w  n iektórych  dziennikach  
lw ow skich  w  sp 'a w ic  sp rzed aży cukru w- sklepach m iej
skich , Miejski Zakład ap row izacyjn y  w yjaśn ia :

1) że cukier sprzedaw any d otych czas w sklepach  
m iejskich  po 8 0 0  m arek  za k lgr. pochodził ze zakupów, 
dokonanych przez Zakład w< w olnym  handlu,

2 ) że" z dniem 2 10 b. r. rozp oczynają sklepy  
m iejskie sprzedaż cukru zakupionego za pośrednictw em  
M agistratu k rakow skiego w cenie po 710 m 're k  za k ł g ,

3) że cu kier zakupiony- przez Gminę m iasta  L w o 
w a w  M inisterstw ie Skarbu, nadojść m oże do L w ow a  
najprędzej w połow ie października, o czem  publiczność  
zaw iadom i się osobnym  kom unikatem .

W c  L w ow ie, dnia 30. w rześn ia 1922. §T2(’>
Zarząd M iejskiego Zakładu A prow izacyjnego.

ffil
PO C Z TO W E DO K O L E K C JI, P O L 
SKIE, ZAGRANICZNE, Z B I O R Y  

Z A PA SY -  K U PU JE

ARKI Eł»a.A.fzczEReAN
U » 3 W , W R O N O W SKA  10.

OBWIESZCZENIE.
Dnia 2 9  października 1922 o godzinie 1 0  przedpoL  
a p rry  braku kqmpletn, tego sam ego dnia o godż- 
IOL2 przedpołudniem, odbędzie się we własnym lo 
kalu w  Tarnow ie przy ulicy Bernardyńskiej 2 3  na 

pter wszem p iętrze

XII. Halne
członków ZWIĄZKU KREDYTOWEGO DLA 
DROBNEGO HANDLU I DROBNEGO PRZE
MYSŁU w TARNOWIE, stow arzyszenia za

rejestrow an ego  z ograniczoną poręką  
z następującym  porządkiem dziennym :

1. O dczytanie protok ołu  z ostatniego W ainego Z arom *'
mudzenia.

2.  Spraw ozdanie Z arządu  z czynłiości za ezas od 1. s ty 
cznia 1914 do 31. grudnia 1920, i dalej za rok 1921-

3. W n iosek  k om itetu  rew izyjnego na zatw ierdzenie :ych
spraw ozdań i na udzielenie Zarządow i absolntorjum .

4 . Przeznaczenie zysk u  z czasu  od 1 stycznia 1914 do 31-
g iad n ia  1920 na p ok rycie  stra t w  roku 1921, a 
reszty- tego zysk u  do funduszu rezerw ow ego.

5. Uzgodnienie statutu  po m yśli u staw y o spółdzielniami.
6 . W n iosek  na przeprow adzenie w yboru Zarządu i Rady

nadzorczej po Sądouem  zarejestrow aniu  uzgodnio
nego statutu  na W alnem  Zgrom adzeniu w  roku 
1923 w  p ierw szych  m iesiącach  w m yśl uzgodnio
nego statutu odoyć się m ającem .

7 .  W niosek  na zatw ierdzenie uchw ał i czynności Z a r z ą d u
i K om itetu rew izyjnego w czasie od 1. sty czn ia  191J 
aż po najnow sze czasy ,

8  W n iosk i członków. 91
ZA ZA R Z Ą D :

Dr. H. F isch le r  
p rzew odniczący.
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